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REFORMA OPIEKI SPOŁECZNEJ
ZaleconaPrezydent Jedzie Do Polski Przez

Premier

KALENDARZYK
Dziś jest środa, 30 listo­

pada — Andrzeja.
Jutro czwartek, 1 gru­

dnia — Eligiusza, Natalii.
Pojutrze piątek, 2 gru­

dnia— Pauliny, Bibiany.

Ofiary Prześladowań 
Apelują Do NZ

Genewa. (UPI) — Nowa Między­
narodowa Organizacja Wyzwole­
nia Mężczyzn wystąpiła do Komi­
sji Praw Ludzkich NZ z apelem 
o zbadanie amerykańskiego i ka­
nadyjskiego prawa rozwodowego, 
które sprawia, że mężczyźni sta­
ją się ofiarami “tajnego spisku 
adwokatów, sędziów i ustawodaw­
ców”.

“Ojcowie są prześladowani, 
uznawani za przestępców, więzie­
ni, pozbawiani kontaktów z dzie­
ćmi, niszczeni finansowo i zniewa­
lani uczuciowo . . . Cierpią na 
tym dzieci, umysłowo i uczucio­
wo, ponieważ całkowicie, albo pra­
wie całkowicie, pozbawiani są jed­
nego z rodziców, w 95 procentach 
spraw — ojca . . . Mężczyźni są 
obciążani honorariami adwokatów 
obu stron, rachmistrzów obu stron 
i alimentami nawet wtedy, gdy 
żona ma większe możliwości zdo­
bycia pracy i nawet wtedy, gdy 
podział majątku wypad! na jej ko­
rzyść” — czytamy w apelu.

Ta nowa organizacja, która no­
si nazwę Men International, ma 
swą siedzibę w Santa Ana w Ka­
lifornii i liczy od 70,000 do 75,000 
członków.

Prez. Cartera
Zwiększyła By Wydatki 
o $10 Miliardów
Washington (UPI) — Po przyjęciu 

reformy proponowanej przez prez. 
Cartera koszt opieki społecznej w 
1982 r. byłby o $10 miliardów większy 
niż obecnie. Do takiego wniosku doszli 
bezpartyjni specjaliści, którzy na 
polecenie Kongresu przeprowadzili 
analizę projektu Prezydenta.

Wyniki analizy zostały podane do 
wiadomości wczoraj przez specjalny 
podkomitet Izby powołany do prze­
studiowania projektu reformy i przy­
gotowania odpowiednich wniosków 
dla Izby Niższej Kongresu. Przewod­
niczący podkomitetu kongr. James 
Corman (D. z Calif.) powiedział człon­
kom, że chce wszystkie sporne 
sprawy załatwić przed Świętami, by 
z początkiem następnego roku opra-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

POGODA
Dziś przewidywane są opady 

deszczu, temperatura 43 stopnie, 
w nocy deszcz i temperatura 33 
stopnie. Wiatry południowo-za­
chodnie, 5-15 mil na godzinę.

Jutro w większości pochmurnie, 
temperatura 38 stopni.

Wschód 6:57, zachód 4:21.

Poważny 
Wzrost

Dowody Osobiste 
Dla Uczniów 

w Detroit, Mich.
Detroit. (UPI) — Władze szkolne 

zaczęły odsyłać do domów uczniów 
szkół średnich, którzy przybyli do 
szkoły bez dowodu osobistego. Wpro­
wadzenie dowodów ma na celu nie 
dopuszczenie do klas nie-uczniów i 
zmniejszenie wandalizmu oraz napa­
dów na nauczycieli i bójek z ucz­
niami.

W poniedziałek, w pierwszym dniu 
obowiązkowego posiadania dowodu 
osobistego, z 40,000 młodzieży w szko­
łach średnich, 1,341 odesłano do do­
mów z powodu nieposiadania dowo­
du.

Zarządzenie o obowiązkowym po­
siadaniu dowodu osobistego przez ucz- • 
niów i uczennice spotkało się z su­
rową krytyką mniejszości wśród mło­
dzieży, rodziców i nauczycieli. Zna­
leźli się tacy, którzy mówili, że jest 
to krok na drodze do “państwa po­
licyjnego”, ale większość przyjęła 
zarządzenie władz szkolnych z nadzie­
ją, że pomoże ono do zaprowadzenia 
porządku i umożliwi normalną nau­
kę w klasach, która dotąd w wielu 
szkołach była prawie niemożliwa.

Wprowadzenie dowodów osobistych 
zbiegło się z raportem komitetu oby­
watelskiego powołanego przez sędzie­
go federalnego celem zbadania sto­
pnia integracji szkół. Raport komisji 
stwierdza, że w szkołach panuje cha­
os i brak dyscypliny. Zatwierdzony 
przez sąd kodeks postępowania ucz­
niów szkół średnich mimo upływu lat 
nie został wprowadzony w życie.

Większość nauczycieli i rodziców 
ma nadzieję, że wprowadzenie dowo­
dów osobistych zmniejszy przestęp­
czość w szkołach, ponieważ stwier­
dzono wielokrotnie, że napady i gwał­
ty w szkołach popełniali nie-ucznio- 
wie.

Wyląduje 
w Warszawie 
30 Grudnia

Zapowiedź Otwartej 
Konferencji 
z Dziennikarzami

Washington. (ST) — Prezydent 
Carter rozpocznie od Polski swoją 
pierwszą, oficjalną wyprawę zagra­
niczną, znacznie krótszą niż przewi­
dywały pierwotne plany.

Oficjalne ogłoszenie tej wizyty spo­
dziewane jest pod koniec bieżącego 
tygodnia, ale już teraz wiadomo, że 
Prezydent wyruszy w podróż 29 gru­
dnia, a zatem wyląduje w Warsza­
wie 30 grudnia.

Wiadomo też, że w stolicy Polski 
Prezydent uczestniczyć będzie w 
otwartej konferencji prasowej, na 
którą zaproszeni będą dziennikarze 
polscy i dziennikarze zagraniczni, 
akredytowani w Warszawie.

Nie jest do tej pory pewnym czy 
telewizja polska pokaże “na żywo” 
przebieg tej konferencji, ale radio- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Koniec Strajku 
w Portach 

Nad Atlantykiem
New York (UPI) — Robotnicy por­

towi w portach nad Atlantykiem wró­
cili wczoraj do pracy po prawie dwu­
miesięcznym strajku. Straty spowo­
dowane przez strajk są trudne do obli­
czenia. Przedstawiciele Departa­
mentu Handlu twierdzą, że strajk 
walnie przyczynił się do największego 
w historii miesięcznego deficytu han­
dlowego w październiku.

Prezes Związku Robotników Porto­
wych Thomas Gleason zarządził po­
wrót do pracy, mimo, że obliczanie 
głosów nie zostało zakończone. Z na­
strojów wśród robotników i z dotych­
czasowych obliczeń głosów wynika, 
że znaczna większość członków unii 
opowiedziała się za przyjęciem nowej 
umowy zbiorowej.

Główną przyczyną strajku było za­
bezpieczenie pracy członkom unii. To­
warzystwa okrętowe zgodziły się na 
utworzenie specjalnego funduszu z 
którego będą płaciły robotnikom po­
zbawionym pracy z powodu “kontene- 
ryzacji” transportu morskiego. Wpro­
wadzanie kontenerów pozbawiało co­
raz więcej robotników portowych pra­
cy.

Nowa umowa zbiorowa, oprócz za­
bezpieczenia płacy robotnikom, dla 
których nie będzie dość pracy, prze­
widuje podwyżkę płac o 80 centów na 
godzinę każdego roku. Umowa będzie 
obowiązywała trzy lata. Obecnie ro­
botnicy portowi w Nowym Yorku 
otrzymują $8 na godzinę.

Towarzystwa okrętowe zobowiąza­
ły się również do zwiększenia swoich 
wpłat do funduszu emerytalnego ro­
botników o 19? od każdej przepraco­
wanej godziny w pierwszym roku, 
15? w drugim i 20? w trzecim roku.

Szuka Kandydata 
Na Dyrektora FBI

Washington. (UPI) — Prokurator 
generalny Griffin Bell poświęcił wie­
le czasu w ciągu ośmiu miesięcy na 
stanowisku na znalezienie odpowie­
dniego kandydata na dyrektora FBI. 
Znalazł go pod koniec sierpnia. Był 
nim Frank Johnson z Montgomery, 
Alabama. Panowało przekonanie, że 
zatwierdzenie nominacji sędziego 
Johnsona przez Senat nie napotka 
na trudności.

Wczoraj sędzia Johnson w rozmo­
wie telefonicznej z prok. Bell zgło­
sił rezygnację ze stanowiska z powo­
du złego stanu zdrowia. Nie było to 
niespodzianką, ponieważ stan zdrowia 
sędziego Johnsona od dawna budził 
obawę, że nie będzie on mógł objąć 
stanowiska dyrektora FBI.

Wobec rezygnacji sędziego Johnso­
na, prok. Bell zwrócił się do obec­
nego dyrektora FBI Clarence Kelley, 
by pozostał na stanowisku dłużej. 
Kelley ma dziś dać odpowiedź. Kelley 
miał odejść z FBI z dniem 1 sty­
cznia 1978 r.

Londyn (DPI — Umowa o budowę 
dla Polski 22 statków handlowych i 
2 pływających żurawi została już 
z rządem brytyjskim podpisami. Mi­
nister przemysłu Varley odmówił ofi­
cjalnego ujawnienia ile będzie koszto­
wało brytyjskiego podatnika udzie­
lone PRL subsydium, ale nieoficjalnie 
wiadomo, że wyniesie ono 28 min 
funtów szterlingów przy ogólnej war­
tości całego kontraktu 115 min funtów 
szterlingów.

Referent handlowy "Daily Tele­
graph" nazwał tę transkację "kupie­
niem zamówienia" dla ocalenia robot­
niczych posad. Szczegóły kontraktu 
pozostaną tajemnicą, aby nie dowie­
dzieli się o nich dalsi amatorzy tego 
rodzaju subsydiów.

W każdym razie wiadomo, że całe 
polskie zamówienie będzie rozdane 
5 państwowym stoczniom brytyjskim. 
Z 22 zamówionych frachtowców 15 
będzie miało tonaż po 4,400 DWT a 7 
po 16.500 DWT. Pierwsze 15 będzie 
miało maszyny napędowe systemu 
szwajcarskiego Sulzer a reszta duń­
skie — Burmaister i Wain.

Brytyjczycy chcieli koniecznie zbu­
dować wszystkie te motory, ale Po­
lacy uparli się przy budowie we 
własnych zakładach 10 z nich. Osta­
tecznie firma brytyjska George Clarke 
zbuduje 7 motorów Sulzera a inne 
firmy brytyjskie 5 motorów systemu 
Burmaister i Wain. Wartość moto- 
row zbudowanych w Polsce stanowi 
8 procent całego kontraktu.

Będzie utworzone polsko-brytyjskie 
konsorcjum, które jako właściciel wy­
budowanych statków i pływających 
żurawi wydzierżawi je wszystkie na 
15 lat Państwowemu Koncernowi 
PRL. W ten sposób Polacy będą mieli 
szanse zgarnąć czyste zyski z całej 
transakcji, podczas gdy Brytania 
jedynie wycofa koszta wykonania za­
mówienia minus zapłacone przez po­
datników subsydium. Tak w każdym 
razie ocenił ten kontrakt referent 
"daily Telegraph”, John Betty.

Kandydaci Do Lauru
Bonn (NYT) — Dwa prawnicy, 

członkowie komisji spraw zagranicz­
nych w Bundestagu — Kurt Jung i 
Juergen Moellemann zapowiedzieli, że 
do przyszłorocznej Pokojowej Nagro­
dy Nobla zgłoszą łącznie egipskiego 
prezydenta Anwara Sadata i izrael­
skiego premiera Menachema Begina.

Ustawodawcy orzekli, że należy 
uczcić tych dwóch mężów stanu, któ­
rzy podjęli działanie, aby “położyć 
kres podsycaniu nienawiści” i dopro­
wadzić do “pokojowej koegzystencji 
w jednym z zapalnych punktów poli­
tyki światowej.”

Koreański Plan 
Kupowania 
“Przyjaźni”

Washingon (UPI) — Podkomitet 
Izby Niższej bada rzekomo tajny 
plan wywiadu Korei Południowej 
(KCIA) wpływania na członków Kon­
gresu i prasę amerykańską, by zaj­
mowali korzystne dla Korei Południo­
wej stanowisko. Według tego planu, 
KCIA miał przeznaczyć $750,000 rocz­
nie na stałe miesięczne wypłaty kilku 
pracownikom Białego Domu, Kongre­
su i środków masowego przekazu, m. 
in. reporterom “Washington Post,” 
“New York Times” i “Christian Sci­
ence Monitor,” oraz sieci telewizyjnej 
ABC.

Plan miał być opracowany w 1975 r. 
i wejść w życie w 1976 r. Przew. pod­
komitetu kongr. Donald Fraser (D. z 
Minn.) ma ujawnić cały plan w czasie 
dzisiejszych przesłuchań. Przewodni­
czący kongr. Fraser nazwał doku­
ment w posiadaniu jego podkomitetu 
planem “ordynarnej akcji wywroto­
wej.”

Podkomitet ma przesłuchać ośmiu 
świadków. Kluczowym świadkiem bę­
dzie agent KCIA Son Ho Young, który 
oddał się pod opiekę władz Stanów 
Zjednoczonych zanim agenci KCIA 
zdążyli go “przekonać” by milczał. 
(O uprzedzenie KCIA o podwójnej roli 
Younga został oskarżony kongr. Ed­
ward Derwiński, który zaprzeczył te­
mu. Twierdzi on, że jako znany anty- 
komunista i zwolennik pomocy dla 
Korei Płd. padł ofiarą oszczerstwa le­
wicowców).

Redaktorzy dzienników wymienio­
nych w “planie” zaprzeczyli, by któ­
rykolwiek z reporterów był nagaby­
wany przez agentów KCIA lub otrzy­
mał ofertę “pomocy finansowej” za 
życzliwe odnoszenie się do Korei Po­
łudniowej. Redaktor “Christian Sci­
ence Monitor” oświadczył, że jedna 
z reporterek nie otrzymała wizy do 
Korei Płd. za “nieprzychylne” ko­
mentarze, ale nikt nie usiłował jej 
przekupić.

Zmiana Nastawienia
Seoul (UPI) — W południowo-kore- 

ańskich kołach rządowych mówi się, 
że Tongsun Park, osobnik uwikłany 
w aferę łapówkarską w Washingtonie, 
“zmienił nastawienie” do całej spra­
wy i być może przybędzie do Stanów 
Zjednoczonych, aby złożyć zeznania 
przed komisją kongresową.

“Park uważa Stany Zjednoczone za 
swoją drugą ojczyznę i cierpiał bar­
dzo, że tyle przyczynił kłopotów swej 
rzeczywistej ojczyźnie i Stanom Zjed­
noczonym” — mówi się w kolach 
rządowych w Seoulu.

Brytyjski 
Nie Ustępuje 
Londyn. (UPI) — Premier brytyj­

ski James Callaghan zachował nie­
ustępliwą postawę i odrzucił możli­
wość przekroczenia ustalonego przez 
rząd “sufitu” podwyżek płac, wyno­
szącego 10 procent, a tym samym 
rozwiał nadzieje na rychle zakończe­
nie strajku 35,000 strażaków.

W czasie konferencji z przywód­
cami związków zawodowych, premier 
powiedział, że wprawdzie z życzliwo­
ścią traktuje dążenia strajkujących 
do uzyskania na długą metę lepszych 
uposażeń i warunków pracy, ale 
stwierdził kategorycznie, że w żad­
nym wypadku nie złamie ustanowio­
nych przez rząd reguł anty-inflacyj- 
nych.

“Premier nie powiedział nam nic 
takiego, co by uzasadniało zwołanie 
delegatów dla przedyskutowania moż­
liwości zakończenia strajku” — po­
wiedział wyraźnie zirytowany działacz 
związkowy Terry Parry.

Tymczasem służbę straży pożarnej 
sprawują specjalnie odkomenderowa­
ne oddziały wojskowe, czyniąc to z 
mniejszym lub większym powodze­
niem. Minister obrony Fred Mulley 
powiedział w Parlamencie, że w cią­
gu dwóch tygodni strajku w walce 
z pożarami 117 żołnierzy odniosło 
obrażenia.

Amnestia w Maroku
Rabat (UPI) — Marokańskie mini­

sterstwo sprawiedliwości ogłosiło, że 
na mocy amnestii wyjdzie na wol­
ność 38 więźniów politycznych, wśród 
których będą uczestnicy spisku, który 
zmierzał do obalenia monarchii i 
ustanowienia w Maroku reżymu komu­
nistycznego.

Zaburzenia 
w Miastach 
Włoskich

Rzym. (UPI) — Cios nożem, któ­
ry w poniedziałek wieczorem w cen­
trum Bari położył kres życiu 18-let- 
niego komunisty Benedetto Petrone, 
sprowokował serię zaburzeń, wymia­
ny strzałów, demonstracji i wzajem­
nych ataków na siebie zwolenników 
prawicy i lewicy we wszystkich nie­
mal miastach włoskich — od Paler­
mo na Sycylii, poprzez Rzym aż do 
Bolonii, Como i Mediolanu na pół­
nocy.

W rządzonej przez komunistów Bo­
lonii bojówki lewicy usiłowały zaata­
kować kwaterę główną partii neo­
faszystowskiej MSI, ale napotkali na 
zdecydowany opór policji. Nieco pó­
źniej w uniwersyteckiej dzielnicy mia­
sta, policja — dowieziona w samo­
chodach pancernych — użyła prze­
ciwko demonstrantom granatów z ga­
zem łzawiącym.

W Rzymie natomiast demonstracja 
około 15,000 osób na centralnym pla­
cu miasta wymknęła się całkowicie 
spod kontroli policji, ale miała prze­
bieg względnie spokojny. Doszło je­
dynie do potężnego “korka” w ruchu 
samochodowym.

W Bari bomby zapalające zniszczy­
ły do fundamentów kwaterę neo-fa- 
szystów. Ponadto pochód złożony z 
tysięcy studentów i uczniów przema­
szerował przez miasto, aby na miej­
scu, gdzie został zamordowany Pe­
trone złożyć stos czerwonych goź­
dzików.

Kiedy uczestnicy pochodu zaczęli 
obrzucać kamieniami i butelkami za­
palającymi samochody, wkroczyła 
policja i przy pomocy gazów łza­
wiących rozpędziła awanturników.

W Mediolanie, w pobliżu Opery 
La Scala, kilkunastu chuliganów z 
bojówek lewicy pobiło 19-letniego 
Saverio Bitticelli. Podobnie w Como 
pobity został 16-letni Patrizio Bicego.

Po Ekstradycji 
K. Croissanta

Paryż. (DP) — W parlamencie 
francuskim doszło do gwałtownego 
starcia pomiędzy posłami komunisty­
cznymi a rządem w sprawie wydania 
przez Francję Niemcom Zach, podej­
rzanego o czynną współpracę z ter­
rorystami adw. Klausa Croissanta. 
Atak na decyzję w tej sprawie prze­
prowadzili komuniści pozornie w imie­
niu tradycyjnego liberalizmu francu­
skiego w sprawie azylu. Jej główny 
mówca, Pierre Juquin, nazwał skan­
dalicznym fakt, że rząd wykonał na­
tychmiast decyzję sądu wydania 
Croissanta, nie czekając na wniesie­
nie przez niego skargi apelacyjnej.

Min. sprawiedliwości Alain Peyerf- 
fitte stwierdził stanowczo, że rząd 
— wydając adwokata Niemcom — nie 
złamał żadnej ustawy i że nie było 
w tej sprawie żadnego nacisku ze 
strony Bonn;

Statki Dla PRL 
“Kupione 

Zamówienia”

Dobrobytu
Washington (UPI) — Biuro Spisu 

Ludności podało do wiadomości, że w 
1975 r. 23.9 miliona mieszkańców Sta­
nów Zjednoczonych zarabiało mniej 
niż ustalona przez rząd granica ubó­
stwa, natomiast w 1970 r. 27.1 miliona 
ludzi w Ameryce należało do tej kate­
gorii zarabiających.

W ciągu tego pięciolecia ludność 
kraju wzrosła o 8 milionów. Mimo to 
liczba biednych spadła o przeszło 3 
miliony osób, z 13.7 proc, ogółu ludno­
ści w 1970 r. do 11.4 proc, w 1975 r.

Obecną granicę ubóstwa stanowi 
chód poniżej $5,500 rocznie dla cztero­
osobowej rodziny w mieście.

To samo biuro statystyczne donosi, 
że dochód “median” (ś-odkowy) rodziny 
amerykańskiej wynosił w 1970 r. 
$9,570, w 1975 r. $14,094. Nawet po 
uwzględnieniu inflacji jest to poważ­
ny wzrost dochodu.

Najwięcej biednych rodzin mieszka 
w stanach południowych i zachodnich. 
Najmniej biednych mają stany: Ala­
ska i Connecticut. W Alasce na każde 
dziesięć rodzin jedna ma dochód po­
wyżej $50,000 rocznie. Alaska posiada 
również największy dochód “median” 
na rodzinę, bo $22,432. Na drugim 
miejscu są Hawaje, gdzie dochód 
“median” na rodzinę wynosi $17,700, 
ale w tych dwóch stanach koszt utrzy­
mania jest najwyższy.

Najniższy dochód “median” na ro­
dzinę ma stan Mississippi — $9,999 i 
największy procent biednych, bo 26 
ogółu mieszkańców stanu.

Do poprawy sytuacji przyczyniło się 
rozszerzenie opieki społecznej i 
zwiększenie zasiłków dla bezrobot­
nych.

40 Lat Łagru
Zurich. (NYT) — Szwajcarskie sto­

warzyszenie religijne Glaube in der 
Zweiten Welt (Wiara w Drugi Świat) 
podało wiadomość, że prawosławny 
mnich rosyjski Michał Gerszow po 
czterdziestu latach pobytu w łagrze 
został wypuszczony “na wolność” i 
umieszczony w zakładzie psychia­
trycznym w Kazaniu.

Gerszow został aresztowany 40 lat 
temu i osadzony w lagrze za odmo­
wę uznania kontroli państwa nad cer­
kwią.

Wspomniane stowarzyszenie szwaj­
carskie podjęło starania o całkowite 
zwolnienie tego “rekordowego” ła- 
giernika.

U.S.A. Wystąpiły z ILO 
international.
LAe>OR-

ORGANIZATION
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Konieczność Codziennej Gimnastyki
Nowoczesny człowiek, żyjący w 

coraz wygodniejszych warunkach, w 
sposób tylko nieznaczny rozwija swe 
mięśnie.

Nawet dzieci przyzwyczajają się 
w obecnych czasach do korzystania 
z mechanicznych i elektrycznych 
przyrządów, w ten sposób zmniejsza­
jąc swe wysiłki fizyczne. Korzystają 
z roweru, komputerów i oglądają 
imprezy sportowe na ekranie telewi­
zyjnym.

Wygody życia, będące skutkiem cy­
wilizacji i rozwoju techniki, stwarzają 
nowe problemy, a mianowicie — osła­
bienie organizmu człowieka. Ciało 
ludzkie, w przeciwieństwie do maszy­
ny, nie zużywa się, lecz wzmacnia 
w trakcie wysiłku fizycznego i słabnie 
wskutek jego braku.

Mięśnie wiotczeją, serce zmniejsza 
swój wysiłek i tlen, który jest dla 
niego nieodzowny, zdobywa przy 
zwiększonym wysiłku. Gdy serce 
ulega chorobie, nie posiada dostatecz­
nych sił, aby ją przezwyciężyć.

Od wielu lat lekarze wskazują na 
konieczność ćwiczeń tego najważniej­
szego organu człowieka i na wielkie 
niebezpieczeństwo, wynikające dla 

STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 

i $2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

IMIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639

organizmu człowieka na skutek słabo­
ści fizycznej.

Astronauci, którzy w ciągu długiego 
czasu pozostawali w katanach pojaz­
dów kosmicznych nie uprawiali odpo­
wiednich ćwiczeń fizycznych, po po­
wrocie na ziemię odczuwali wielką 
słabość i niezdolność do czynności, 
jakie bez trudu wykonywali przed 
lotem. Ci natomiast, którzy podczas 
lotu uprawiali gimnastykę, po po­
wrocie na ziemię byli o wiele bardziej 
sprawni fizycznie i bardzo szybko 
przezwyciężali słabość, wynikłą z 
powrotu do normalnych warunków 
na ziemi. Ich stan zdrowia był znacz­
nie lepszy.

Normalna gimnastyka, to warunek 
zachowania zdrowia, właśnie w nowo­
czesnej epoce, gdy człowiek korzysta 
z różnych przyrządów pomocniczych, 
zwalniających rozmaite części jego 
ciała od wysiłku fizycznego a także 
umysłowego.

Bobrowa Tama Na Rzece 
Nietupie

Najdłuższa w Polsce tama zbudo­
wana przez bobry znajduje się na rzece 
Nietupie we wschodnim rejonie woj. 
białostockiego. Budowla ma 180 m 
długości i — co najciekawsze — wznie­
siona została przez niewielkie stado 
bobrów. Na rzece tej gnieździ się 
bowiem zaledwie około 35 tych zwie­
rząt podczas gdy np. skupiska na Bie­
brzy lub Czarnej Hańczy liczą po 200 
sztuk.
— BIURA PRAWNE”

JOHN'a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami 

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się 

726-0900

ROMAN

KOSIŃSKI
J E W E L E R S

74 lata w wiernej i uczciwej służbie Polonii.

5754 W. BELMONT at Menards

Dla Krewnych i Przyjaciół

NA ŚWIĘTA
Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE 
(United States and Canada)

CODZIENNIE i NA 
WEEKEND

(Daily and Weekend)
Q Na rok (1 year) $31.50 
2] Na pół roku (6 mo.) $18.00 
Q Na kwartał (3 mo.) $10.50 
Qj Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00 

TYLKO WEEKENDOWE 
WYDANIE

(Weekend Only)
Q Na rok (1 year) ....$10.25

Na pół roku (6 mo.) $6.75
~j Na kwartał (3 mo.) $4.00

Wysłać na adres: 
Imię i Nazwisko ........................... -...................................
Ulica 
Miasto Stan Zip Code
Z polecenia: ..............................................................

Załączam Q czek Q przekaz pieniężny na sumę $  
Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie gotówki jest ryzykowne.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Al. 60622

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

wydany przez

WORZALLA PUBLISHING CO. 
cena 3.50

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów, 

zamówienia kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy. |

Święta Rodzina u Św. Kazimierza

■
. '■. tg

Ks. Artur Redmond i statuy wykonane przez rzeźbiarza Wła­
dysława Nalepę W Zakopanem. pl,oto "Stevens Point Daily Journal"

Gdy weźmiemy do ręki książkę 
telefoniczną Stevens Point, albo in­
nych miast i wiosek środkowego Wis­
consin, znajdziemy tysiące polskich 
nazwisk. Od Adamczyków począwszy 
poprzez Dańczyków, Konopków, Ko- 
ziczkowskich, Meronków, Pieściń- 
skich, Suchoniów, Worzallów do Zyn- 
dów i Żurawskich. Są to przeważ­
nie nazwiska pierwszych osadników 
polskich, którzy się tu osiedlilili w 
połowie 19-go wieku. Przybyli tu, 
aby karczować lasy, budować farmy 
i tworzyć osiedla, niektóre o polskich 
nazwach, jak Polonia, Toruń, Często­
chowa lub Poznań. W osiedlach tych 
budowali kościoły pod patronatem 
świętych Stanisławów, Wojciechów 
czy Jadwig. Przy kościołach powsta­
wały szkoły, w których Siostry Fe­
licjanki albo Józefinki uczyły dzia­
twę języka polskiego, choć starsi 
powiadali, że “mówią podle po pol­
sku, bo z kaszubska”.

Pierwsza taka osada powstała na 
krótko przed wojną domową na wsęhód 
od Stevens Point na krzyżówce dróg, 
która z początku miała nazwę Poland 
Comers. Do tej osady przybył w 
roku 1869-ym młody misjonarz, ks. 
Józef Dąbrowski. Studiował on w 
Warszawie, kiedy wybuchło Powsta­
nie Styczniowe w 1863-im. Stanął w 
szeregach obrońców Ojczyzny, a gdy 
Powstanie upadło, dostał się do Ga­
licji, następnie do Rzymu i tu za­
warł umowę z biskupem Melcherem 
z Green Bay, że po ukończeniu stu­
diów teologicznych stanie do pracy 
misyjnej wśród Polaków w Amery- 
cey. I rozpoczął tę pracę w Poland' 
Comers w roku 1869-ym. Liczne ro­
dziny polskie osiedliły się na pół­
noc od Stevens Point w gminie Hull, 
bliżej rzeki Wisconsin. Było im za 
daleko dojeżdżać do Polonii, więc 
zaczęto myśleć o założeniu parafii 
polskiej. Doszło do tego w latach 
1871-75 przy radzie i pomocy ks. 
Dąbrowskiego, który dojeżdżał tu do 
roku 1975-go. Za patrona przyjęto 
św. Kazimierza, który — jak wiado­
mo — był synem króla Kazimierza 
Jagiellończyka i żył od 1458 do 1484 
roku, a w roku 1520-ym był zaliczo­
ny w poczet świętych.

Pierwszym proboszczem mieszka­
jącym w parafii w osadzie St. Ca­
simir, do roku 1875-go był ks. Jó- 
zefat Woluń, a po nim proboszczo­
wało piętnastu księży, za naszej pa­
mięci w latach od 1938-go następują­
cy: Jan B. Gruna, S. A. Albert, 
F. Brzostowicz. Obecnie od sierpnia 
1969-go roku kieruje parafią ks. Ar­
thur Redmond, pochodzenia irlandz- 
ko-niemieckiego, ale na pociechę nie­
licznych staruszków w parafii zna 
na tyle język polski, aby się z nimi 
rozmówić.

W roku 1971-ym parafia obchodziła 
100-lecie założenia i ks. Redmond 
opracował bogato ilustrowaną Książ­
kę Pamiątkową, w której stronicę ty­
tułową poświęcił tym pierwszym osad­
nikom, którzy tu przybyli, aby w 
ciężkich warunkach szerzyć światło 
wiary. Poznawszy historię parafii i jej 
ludzi, zapragnął mieć jakąś pamią­
tkę z Polski dla ich kościoła. Zasięg­
nął rady pani Bartosz, która właśnie 
planowała wycieczkę do Polski. I 
dzięki jej wysiłkom i pomocy innych

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

w Zakopanem, wybrała starszego wie­
kiem Górala-rzeźbiarza, ażeby on 
wykonał rzeźbę Świętej Rodziny dla 
kościoła Sw. Kazimierza. Po dwóch 
latach przygotowania klocków z pol­
skiej lipy rzeźbiarz ludowy Włady­
sław Nalepa w Zakopanem wykonał 
trzy statuy, reprezentujące Świętą 
Rodzinę, niemal naturalnej wielko­
ści z Jezusem w chłopięcym wieku. 
Statuy przyszły polskim okrętem do 
Chicago, a stamtąd ks. Redmond 
przywiózł je trokiem do Stevens Point. 
Stoją na specjalnie zbudowanym po­
dium po prawej stronie ołtarza w 
kościele Sw. Kazimierza.

Jeżeli wybierzecie się kiedyś w te 
strony, to warto zobaczyć te sta­
tuy jak i pieknie odnowiony kościół 
w dobrym guście ks. Redmonda. Ko­
ściół Sw. Kazimierza w Town of Hull 
stoi na Casimir Road. Dojeżdża 
się z Old Wausau Road do Casimier 
Road. Ale warto też wstąpić do Ste­
vens Point i zobaczyć na rynku bu­
dynki ozdobione polskimi motywami 
sztuki ludowej. To nasz polski rynek, 
mówi wykonawczyni tej sztuki, pani 
Bartosz. . * ni

Sash ’n’ Knot
Printed Pattern

4593
SIZES 

, 8-18

No waist seam! Just glide 
into it, then sash and knot for 
smooth, easy fit. You'll love 
nonchalant fit and feel of this 
relaxed 1978 shaping.

Printed Pattern 4593: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 60-inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for firśt-class mail and 
handling. Send to: •

Anne Adams Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York, 
N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG. Over 
100 styles, all sizes-dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75(f
Instant Sewing Book $1.00 
Instant Fashion Book $1.00 
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1.50 ,

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
(Ciąg dalszy)86

pi

żę nd 
końca 
Racz;
Do cc 
takich 
Nic -or

nazwał mnie zdrajcą, on o wzięcie korupcji 
i. on podniecił innych, bo może nie przyszłoby 

.: oporu, gdyby nie jego zuchwalstwo! (Tu ksią- 
:crzył pięścią w stół.) Pierwej śmierci, pierwej 
i świata bym się spodziewał, niż żeby kto mnie, 
•.’"łlowi, śmiał do oczu zakrzyknąć: „Zdrajca!” 
:z’.i wobec ludzi! Nie ma takiej śmierci, nie ma 
'- mąk, których by dość było za taką zbrodnię, 

mnie o niego, bo to na nic.
pan Andrzej mełatwo się zrażał, gdy sobie coś 

wziął. Jeno nic gniewał się już ani wybuchał. 
?m. chwyciwszy na nowo rękę hetmańską, po­
krywać ją pocałunkami i prosić tak serdecznie, 
dko sam umiał.

przcc 
Owsz 
czai c 
jak ty

— z.acłnym powrozem ani łańcuchem nie przywią­
załbyś wasza książęca mość tak serca mego, jak tą 
laska. Ale nie czyń jej w połowie ni w części, jeno 
całą. V\ asza książęca mość! Co ten szlachcic wczoraj 
mów:’. to myśłeli wszyscy. Ja sam to samo myślałem, 
pókis mi wasza książęca mość oczu nie otworzył... 
Niech mnie ogień spali, jeślim tego nie myślał... Człek 
temu me winien, że głupi. Ten szlachcic był do tego 
pijany i co miał na sercu, to i zakrzyknął. Myślał, że 
w obronie ojczyzny występuje, a trudnoż kogo karać 
za sentyment dla ojczyzny. Wiedział, że gardło nara­
ża, a dlatego zakrzyknął, co miał w gębie i sercu. 
Ni on mnie grzeje, ni ziębi, ale to panu Wołodyjo­
wskiemu jako brat albo zgoła ojciec. Już by też de- 
sperowai po nim bez miary, a ja tego nie chcę. Taka 
już we mnie natura, że jak komu dobra życzę, to du­
szę bym za niego oddal. Żeby mnie kto oszczędził, 
a przyjaciela mi zabił, niechby go diabeł za taką łaskę 
porwał. Wasza książęca mość! Ojcze mój,, dobrodzie­
ju, łaskawco, uczyńże całą łaskę, daruj mi tego szla­
chcica, a ja ci wszystką krew moją daruję, choćby 
jutro, dziś, zaraz!

Radziwiłł zagryzł wąsy.
— Zapisałem mu wczoraj śmierć w duszy.
— Co hetman i wojewoda wileński zapisał, to wiel­

ki książę litewski, a daj Boże, w przyszłości król pol­
ski, jako łaskawy monarcha, przekreślić może...

Pan Andrzej mówił szczerze, co czuł i myślał, ale 
gdyby był najzręczniejszym dworakiem, nie mógłby 
potężniejszego argumentu na obronę swych przyja­
ciół znaleźć. Dumna twarz magnata rozjaśniła się 
i oczy przymknął, jakby lubując się dźwiękiem tych 
tytułów, których jeszcze nie posiadał. Po chwili 
rzeki:

— Takeś mnie zagadł, że niczego nie mogę ci od­
mówić. Pójdą wszyscy do Birż. Niechże tam odpoku­
tują u Szwedów za winy, a potem, gdy się to stanie, 
coś rzek), żądaj nowej dla nich łaski.

— Jako żywo, że zażądam, daj Boże najprędzej! — 
odrzekł Kmicic.

— Idżże teraz, zanieś im dobrą nowinę!
— Nowina dobra dla mnie, nie dla nich,’ bo oni 

pewnie nie przyjmą jej z wdzięcznością, zwłaszcza że 
się nie spodziewali tego, co im groziło. Nie pójdę, 
wasza książęca mość, bo to tak by wyglądało, jak­
bym się im chciał zaraz z moją instancją chwalić.

— Czyńże, jak chcesz. Ale kiedy tak, to czasu nie 
trać i ruszaj po chorągwie Mirskiego i Stankiewicza, 
bo zaraz potem czeka cię inna ekspedycja, od której 
pewnie nie będziesz się wybiegał.

— Jaka, wasza książęca mość?
— Pojedziesz zaprosić ode mnie pana Billewicza, 

miecznika rosieńskiego, aby razem z krewniaczką do 
mnie, do Kiejdan, przyjechał i tu na czas wojny 
osiadł. Rozumiesz?

Kmicic zmieszał się.
— On tego uczynić nie zechce... Z wielką furią 

Kiejdany opuścił.
— Spodziewam się, że go furia już opuściła; w każ­

dym razie weźmiesz ludzi ze sobą i jeżeli nie zechcą 
po dobrej woli tu przybyć, to ich wsadzisz w kolaskę, 
otoczysz dragonami i przywieziesz. Szlachcic miękki 
był jak wosk; gdym z nim gadał, płonił się jak panna 
i kłaniał do ziemi; ale i on zląkł się imienia szwedz­
kiego jak diabeł święconej wody i odjechał. Po­
trzebuję go tu mieć i dla siebie, i dla ciebie. Mam 
nadzieję, że jeszcze ulepię z tego wosku taką świe­
cę, jaką zechcę, i komu zechcę, ją zapalę. Tym lepiej 
będzie, jeśli się tak stanie... Ale jeśli nie, tedy będę 
miał zakładnika. Billewiczowie dużo mogą na Żmu­
dzi, bo prawie ze wszystką szlachtą spokrewnieni. Gdy 
jednego, i to najstarszego, dostanę w ręce, inni dwa 
razy pomyślą, nim coś przeciw mnie przedsięwezmą. 
A przecie to za nimi i za tą twoją dziewczyną stoi 
całe mrowie laudańskie, które gdyby poszło do obozu 
pana wojewody witebskiego, pewnie by ich z otwar­
tymi rękoma przyjął... Ważna to jest rzecz, tak waż­
na, że się namyślam, czy nie od Billewiczów poczynać.

— W chorągwi Wołodyjowskiego sami laudańscy 
ludzie.

— Opiekunowie twojej dziewki. Kiedy tak, pocz- 
nijże od tego, by ją tu sprowadzić. Tylko że słuchaj: 
ja podejmuję się pana miecznika na naszą wiarę na­
wrócić, ale dziewkę to sobie już ty sam kaptu-j, jak 
umiesz. Gdy ja miecznika nawrócę, on ci pomoże 
dziewkę nawracać. Zgodzi się, to wyprawię wam nie 
mieszkając wesele... Nie zgodzi się, bierz ją i tak. 
Jak będzie po harapie, to będzie po wszystkim...

(Ciąg dalszy nastąpi)

— Ja proszę... Błagam!...
Tu pan Andrzej rzucił się na kolana.
— Pozwól mi wasza książęca mość sercom. nie 

z musu sobie służyć, bo inaczej zwariuję!
Radziwiłł nie odrzekł nic. Kmicic klęczał. I: i ..dość 

i rumieńce przelatywały mu jak błyskawic; przez 
twarz. Widocznym było, że jeszcze chwila, a v. ■. bu­
chnie w straszliwy sposób.

— Wstań! — rzeki Radziwiłł.
Pan Andrzej wstał.
— Umiesz bronić przyjaciół — rzeki książę — ro.n 

próbę, że i mnie będziesz umiał bronić i nie odstąpisz 
nigdy. Jeno Bóg cię stworzył z saletry, nie z mi-.sa, 
i bacz, abyś nie spłonął. Nie mogę ci niczego odmó­
wić. Słuchajże mnie: Stankiewicza, Mirskiego i Cs- 
kierkę chcę Szwedom do Birż odesłać; niechże Skrze- 
t’.’scy dwaj i Wołodyjowski idą z nim; Głów im tam 
ni: o;’zrywają. a że czas vvojnv w spokoju posiedzą, 
V- i; ;;-j.

— Dziękuję waszej książęcej mości, ojcu moje­
mu; — z.skrzyKnąl pan Andrze j

'cwoli... — rzek! książę. Uszanowałem twoją
??ę aż nadto, teraz ty usząnuj moją... Temu 

szlachcicowi... zapomniałem, jak mu na prze- 
temu ryczącemu diabłu, który tu ze Skrze- 

ti's ;.;;;! przybył, zapisałem śmierć w duszy. On to 
p’c-i
pos
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Kartki świąteczne w języku polskim.

do

W niedzielę, 18 grudnia, Klub Ma­
rynarski Morskie Oko urządza wy­
cieczkę na Opłatek do Ojców Salwa-

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dziele o godz. 3-ej po południu,

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Odwieczne rosyjskie marzenie o 
wyjściu na morza południowe w na­
szych czasach miało być spełnione 
poprzez Suez i Bab el Mandeb. Kanał 
Sueski łączy Morze Czerwone ze 
Śródziemnym, cieśninia Bab el 
Mandem — z Oceanem Indyjskim.

Kto próbował, już nie byka, ale 
zwykłą krowę chwycić choćby za 
jeden róg, wie, jakie to jest trudne. 
Afryka ma jeden “róg”, wysunięty 
ku Azji, oddzielający Morze Czerwone 
od Oceanu Indyjskiego. Przed dwu­
dziestu mniej więcej laty u Rosjan 
zrodził się plan usadowienia się na 
tym rogu. Ostatnio wymknął im się 
z ręki. I to jest najciekawsze afry­
kańskie wydarzenie ostatniego okresu.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina tli.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

SOCK IT 
AWAY NOW

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczórein 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

cenie konfesjonałów. To losowanie od­
było się na jedno dolarowe donacje. 
Czysty dochód na konfesjonały wy­
niósł $30, czyli razem mamy $1,920.08, 
a jeszcze brakuje nam $991.72. Do 
tego jeszcze dochodzą koszta Tablic 
Pamiątkowych, na których będą wy­
pisane nazwiska osób, które złożą 
donacje w sumie $60.00 na konfesjo­
nały. W dalszym ciągu apelujemy 
o te donacje. Po więcej informacji 
w tej sprawie prosimy telefonować: 
HE 4-5213.

“Aquarium” Zaprasza
Shedd Aquarium, muzeum ichtiolo- 

giczne z którego Chicago słusznie jest 
dumne zawiadamia P. T. Publicz­
ność, że w dniu 10 grudnia br. otwiera 
po remoncie Rafę Koralową, zbiornik 
z obfitością egzotycznych ryb, reki­
nów, żółwi i węgorzy. Muzeum w 
okresie zimowym czynne jest w godzi­
nach od 10 rano do 4 po południu, w 
piątki od 10 rano do 9 wieczorem.

Przypominamy adres Aquarium: 
1200 S. Lake Shore Drive.

Rocznica 20-Lecia Założenia 
Klubu Parafii Osielec

W niedzielę, 8 stycznia 1978 r., w 
sali Rose Hawryszko, 4756 S. We­
stern Ave., odbędzie się Bankiet z 
okazji 20-lecia rocznicy założenia Klu­
bu Parafii Osielec. W dniu tym od­
damy cześć i uznanie naszym pra­
cownikom oraz przyjaciołom, którzy 
popierają nasze wysiłki, dla dobra 
sprawy społecznej. Klub Parafii Osie­
lec chętnie współpracuje z różnymi 
organizacjami. Bilety na Bankiet po 
$6.00, które prosimy już zamawiać 
telefonując HE 4-5213. Również z tej 
okazji wydajemy Pamiętnik, do któ­
rego prosimy o ogłoszenia. Będą one 
przyjmowane do 20 grudnia. Prosimy 
Polonię o poparcie. — Mieczysław A. 
Binkowski, koresp.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Z Oddziału Tęcza Nr, 10 
Ligi Morskiej w Ameryce

Oddział Tęcza Ligi Morskiej w 
Ameryce zawiadamia, że w tym mie­
siącu nie odbędzie się żadne zebra­
nie i wszystkie inne zebrania odro­
czone są do 5 kwietnia przyszłego 
roku.

'Dziennik Związkowy 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Uwaga! — Najbliższe posiedzenie 
Klubu Marynarskiego odbędzie się w 
nieuzielę, 4 grudnia, w sali Paradise, 
1758 W. 48-ma ul., o 2 po południu. 
Będziemy mieli tak zwany “Grab 
Bag” po $2.00. Prosimy każdego człon­
ka o kupienie upominku wartości 
$2.00 i napisanie imienia na prezen­
cie, aby nie było nieporozumienia. 
Podatki klubowe można zapłacić na 
posiedzeniu. Prosimy o liczne przy­
bycie. — Mary Ann Białek, kores­
pondentka.

Posiedzenie Komitetu 
Spraw Politycznych KPA

Posiedzenie KSP Wydziału KPA 
na Stan Illinois odbędzie się w środę, 
30 listopada, o 7:30 wieczorem, 6005 
Irving Park Road, SWAP. Na zebra­
niu wymieniane będą refleksje na 
temat minionych spotkań oraz oma­
wiane kierunki prac na rok 1978.

Sekretarz

J. Sak, prezes
K. Małkowski, wiceprezes

Z Klubu Przyjaciół 
Prezesa Mazewskiego
We wtorek, 6 grudnia, w sali Domu 

Okręgu 1 SWAP, 1239 N. Wood ulica, 
o 7-ej wieczorem, odbędzie się Wie­
czorek Gwiazdkowy oraz losowanie 
indyków. Uprzejmie prosimy wszyst­
kich członków o zwrócenie swych 
kartek losowych. Nasze wiceprezeski 
Czesława Organa i Maria Stachoń 
postarały się o Kiosk Szczęścia, w 
którym będzie można otrzymać piękne 
i wartościowe upominki świąteczne.

Mamy pięknie zapowiadający się 
program świąteczny, łamanie się tra­
dycyjnym opłatkiem oraz składanie 
życzeń świątecznych. Na tym posie- 
dzieniu będzie można otrzymać nowe 
kartki członkowskie na rok 1978.

Zamykały ją Aden i Somalia. Anglicy 
wycofali się z Adenu, a przedtem 
z północnej Somalii.

Francuzi zapowiedzieli wycofanie 
się z Dżibuti (i w tym roku rzeczy­
wiście wycofali się). Spadek objęły 
bardzo niepewne miejscowe rządy. 
Po stronie azjatyckiej, w Adenie, 
Rosjanom udało się wyrugować wpły­
wy chińskie, usadowić się w podupad­
łym porcie Demokratycznej Ludowej 
Republiki Jemenu i przeszkodzić Unii 
tego państewka z Jemenem właści­
wym, czyli Arabską Republiką Je­
menu. Na brzegu afrykańskim Rosja­
nie otworzyli wielkie kredyty woj­
skowe “juncie” somalijskiej. W za­
mian uzyskali nie tylko sojusz, ale i 
dwie bazy morskie. Jedna w Berbera 
- nad Morzem Czerwonym — prze­
znaczona była głównie dla zaopatry­
wania okrętów podwodnych, druga 
nad Oceanem Indyjskim, koło granicy 
Kenii, nie była jeszcze rozbudowana.

Główny akcent na flotę podmorską 
przeniesiono po tym, jak Sadat wy­
rzucił doradców i techników sowiec­
kich i politycznie zerwał z Moskwą.

“Popie Oczy, Wilcze Gardło”
Trzy lata temu na zapleczu Somalii 

zaczęły się zmiany. Rewolta wojsko­
wa obaliła, po blisko pół wieku rzą­
dów, sędziwego cesarza Haile Selas­
sie, a następnie pozbawiła go życia. 
Anonimowa rada oficerska objęła 
władzę, ale nie umiała sobie z nią 
poradzić. Wobec głodu na północy 
kraju, wobec powstania w Erytrei 
na północnym zachodzie i sporu z 
Somalią o Ogaden, "junta” abisynska 
szukała wyjścia w coraz radykalniej­
szych hasłach i w nowych sojuszach. 
Etiopia była państwem zaprzyjaźnio­
nym ze Stanami Zjednoczonymi i ko­
rzystającym z ich pomocy technicz­
nej, ekonomicznej i militarnej. Junta 
niespodzianie zerwała stosunki z 
Waszyngtonem, usunęła amerykań­
skie stacje kontroli satelitów kosmicz- 
mych, po czym zawarła sojusz z 
ZSRR.

Etiopia i Somalia, obie są bardzo 
biedne; przeciętny dochód roczny na 
głowę ludności nie sięga tam stu dola-

Nasz skarbnik, Józef T. Szczech 
wraz z dyrektorem Józefem S. Kupiec 
będą mieli otwarty bar, gdzie będzie 
można poczęstować się z okazji nad­
chodzących świąt.

Niech każdy przyprowadzi swego 
przyjaciela, abyśmy mogli razem za­
kończyć rok 1977 i uchwalić nowe 
idee na rok przyszły. — Czesław M. 
Kościelak, prezes; Helena M. Ster- 
mińska, sekretarka.

Kursy Angielskiego
Loop College, 64 N. I^ake St., roz­

poczyna z dniem 9 stycznia 1978 r. 
kursy w zakresie języka angielskiego, 
matematyki, nauk socjologicznych 
oraz specjalnie interesujący kurs 
nauki czytania dla cudzoziemców, 
mających trudności z opanowaniem 
angielszczyzny. Wykłady odbywać się 
będą w godzinach rannych i popołu­
dniowych.

W sprawie zapisów i informacji 
proszę dzwonić pod nr. 269-8065.

rów. Ale Etiopia ma co najmniej 
osiem razy więcej ludności i rozległy 
kraj, z jednej strony graniczący ze 
światem arabskim, a z drugiej, z rów­
nikową Afryką. Rosjanie objęli pro- 
tekrorat nad Etiopią, ale nie chcieli 
stracić tak ważnej dla floty sowiec­
kiej Somalii. Próbowali być arbitrami, 
a nawet skłonić oba państwa do fede­
racji.

Siekierka i Kijek
Tymczasem jednak Somalijczycy, 

korzystając z rozkładu władzy w 
Etiopii, przystąpili do wyzwalania 
Ogadenu, krainy zamieszkałej głów­
nie przez Somalijczyków, ale nale­
żącej od dawna do Abisynii. Osiągnęli 
w tym znaczny sukces. Gdy dowie­
dzieli się, że Moskwa postanowiła 
udzielić Etiopii sprzętu wojskowego 
łącznie z nowymi “Migami”, warto­
ści 850 milionów dolarów, uznali to 
za akt wrogi. Zerwali stosunki z Mo­
skwą i Hawaną, wyrzucili doradców, 
zamknęli bazy.

W zamian Rosja dostała dość nie­
pewnego sojusznika: kraj w anarchii, 
odcięty od morza, tzn. od portu w 
Dżibuti, przez Somalijczyków, o od 
Erytrei przez tamtejszych powstań­
ców, z rewoltami w dwóch innych 
prowincjach i niezałatwioną sprawę 
wyżywienia ludności. Na razie Rosja­
nie posłali tam "doradców”. Spośród 
nich co najmniej czterystu to Kubań- 
czycy.

Afrokomunizm

Po niepowodzeniach w Afryce, w 
Kongu, Sudanie, Egipcie — w Moskwie 
zrozumiano, że "ruski człowiek” nie 
natrafia w Afryce na grunt podatny. 
Sięgnięto więc po Kubańczyków, 
którzy ze względu na tropikalne po­
chodzenie i częściowo afrykańską 
krew bardziej nadają się do działań 
na Czarnym Indzie. Przy tym nie 
wciągają ZSRR bezpośrednio w kon­
flikt. I istotnie, dywizja kubańska 
wygrała angolską wojnę domową dla 
marksisty” Neto i do dziś walczy 

w jego imieniu z partyzantką w połu­
dniowej części kraju. Wywiad amery­
kański stwierdził istnienie trzech du­
żych kubańskich cmentarzy wojsko­
wych w Angoli. Kubańskie misje 
wojskowe są w innych czarnych repu­
blikach. W Somalii było też kilku­
dziesięciu żołnierzy Castra.

Ale i posługiwanie się Kubańczy- 
kami ma swoje złe strony. Jak nie­
dawno stwierdził ambasador Andrew 
Yong, w maju agenci sowieccy usi­
łowali obalić rząd Neto w Angoli — 
jako zbyt samodzielny. Nie pozwolili 
na to Kubańczycy, którzy poparli 
Neto. A więc obok eurokomunizmu 
afrokomunizm?

Męskie Białe 
Koszule “Tee”

— dacron i bawełna. Trochę nie­
regularne. Normalna cena $1.75. 
Rozmiary: małe, średnie, duże 
i ekstra duże.

87ę (Tylko 3)

Męskie Koszule 
Flanelowe, 

sportowe. Reg. cena $6.50.
Specjalna $5.29 

Rozmiary: małe, średnie, duże, 
ekstra duże.

Męskie Koszule 
Wyjściowe

Van Heusen rozmiary 14% 
17. Reg. cena do $15.50.
Specjalna $10.00

torianów w Gary, Ind. Odjazd z 48-ej 
i Western, o 8:30 rano i z 47-ej 
i Wolcott o 8:35 rano, a z 51-ej 
i Ashland — o 8:45 rano.

Bilety na obiad i za autobus po
$7.00 od osoby. Prosimy już robić
rezerwacje, telefonując do Białek: — Sojusz z Egiptem otwierał tę drogę 
434-1388 lub do Wilczak: - 8474169.

— Mary Ann Białek, koresp.

Znanej Firmy Levi — 
Blue Jeans

Reg. Cena do $19.00. Rozmiary 28 
do 40. Niekompletny zapas.

$11.99.

PRZED BOŻYM NARODZENIEM 
WIELKA WYPRZEDAŻ

WIELKA

Zebranie Rozwojowe 
Okręgów 12 i 13 ZNP

W niedzielę, 4-go grudnia, o godz. 
1-ej po południu w siedzibie ZNP 
pnr. 6100 N. Cicero Ave., odbędzie 
się zebranie rozwojowe okręgow 
12113 ZNP.

W zebraniu wezmą udział członko­
wie Komitetu Wykonawczego ZNP i 
jeden z najzdolniejszych organiza­
torów związkowych John Komża ze 
Streator, Ill.

Do udzilau w zebraniu zostali za­
proszeni organizatorzy , sekretarze i 
prezesi grup i gmin. Dyrektor sprze­
daży ubezpieczeń Frank Spula apeluje 
do wszystkich o zgłaszanie intencji 
udziału w zebraniu komisarzowi lub 
komisarce okręgu, by ułatwić organi­
zatorom przygotowanie przekąsek i 
napojow.

Z Tow. Obrona Polski 
Grupa 712 ZNP

Tow. Obrona Polski Gr. 712 ZNP 
odbędzie comiesięczne spotkanie w 
poniedziałek, 6 grudnia, o 7 wieczo­
rem, w sali Moskal, 5639 N. Milwau­
kee. Na spotkaniu wybory na przy­
szły rok, więc wszyscy członkowie 
proszeni są o przybycie. — Eugene 
Grysztar, prezes; Jennie F. Arwatys, 
sekr. prot.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Eksport Diamentów 
z Izraela

Izraelski eksport diamentów szlifo­
wanych osiągnie w bieżącym roku — 
według przewidywań Władz — rekor­
dową wartość miliarda dolarów — o 
30%~ więcej niż w roku ubiegłym. _ 

Powodem wzrostu eksportu diamen­
tów są wprowadzone ostatnio dra­
styczne reformy liberalizujące poli­
tykę ekonomiczną Izraela, m.in. 
upłynnianie waluty izraelskiej co spo­
wodowało jej dewaluację o 33%. Izra­
elski przemysł diamentowy przepro­
wadza wszystkie swe transakcje w do­
larach. Izrael jest czołowym ośrod­
kiem na świecie produkcji i handlu 
szlachetnymi kamieniami.

CTA w Okresie 
Przedświątecznym

CTA (Chicago Transit Authority) 
dla ułatwienia i przyśpieszenia komu­
nikacji w ruchliwym okresie przed­
świątecznym wprowadza zwiększoną 
ilość autobusów na ruchliwszych li­
niach oraz zwiększa częstotliwość i 
skład podmiejskich pociągów. Może­
my więc mieć nadzieję, że nasze 
wyprawy po świąteczne zakupy odby­
wać się będą w tym roku szybko i 
wygodnie. 

Posiedzenie Pol.-Amer.
Rady Pracy

Posiedzenie P.A.R.P. odbędzie się 
w niedzielę, 4-go grudnia, o 2-ej po 
południu, w sali Weteranów Armii 
Polskiej, przy 6005 W. Irving Park 
Rd., Chicago, 111.

Po krótkim formalnym posiedzeniu 
odbędzie się "Gniazdka", która da 
nam okazję na złożenie sobie życzeń 
świątecznych. Będzie podana prze­
kąska itp. Prosimy członków i przy­
jaciół do wzięcia udziału i spędzenia 
kilka chwili w miłej atmosferze świą­
tecznej.

n „GLADSTONE 
GM-NORWOOD

JL TRUST &. SAVINGS BANK
MAIN OFFICE. 5200 N. CENTRAL AVE., CHICAGO, ILL- 606W
FACILITY OFFICE. 6155 N. CENTRAL AVE.. CHICAGO. ILL. 60646
ALL PHONES 792-O44O MEMBER FL’C

Wiadomości Klubu Parafii Osielec Nr. 203 ZKM . .
Echo z Dnia Rozmaitości
Klubu Parafii Osielec

W niedzielę, 27 listopada, w Sali 
Rose Hawryszko odbył się Dzień Roz­
maitości, podczas którego losowano 
szynki i wino. Również podczas tego 
dnia odbyło się losowanie, z którego 
dochód przeznaczony jest na spła-

LOKAL MELODY
4458 S. Fairfield Ave.

(45 ul. i California Ave.) 
Pod nowym kierownictwem 
Stanisława i Haliny Obrochta 

zaprasza na

WIELKIE OTWARCIE
w sobotę i niedzielę, 3-go i 4-go grudnia b.r.

Do tańca przygrywać będzie doskonała orkiestra "Biało- 
Czerwoni . DanCingi' tańce w sobotę od godziny 9-ej 
wieczorem, w niedziele od 7:30 wiecz.
Z okazji Wielkiego Otwarcia będą podawane kanapki i szampan 
darmo.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

WYPRZEDAŻ
SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI 

Zaoszczędzicie poważną sumę pieniędzy — Otwórzcie Charge 
Account, gdzie do 6~ciu miesięcy nie płacicie żadnego procentu. 

CRAGIN “ST 
5018-22 W. Armitage Ave.
Specjalne godziny świąteczne: poniedziałek, czwartek, piątek 9
9 wiecz.; wtorek, środa 9 do 6 wiecz.; niedziela 12 do 5 po poł. 

DARMOWY PARKING NA TYŁACH SKLEPU.

JOIN OUR CHRISTMAS CLUB
Start socking it away for we.vf year's 
Christmas stockings now! Do 
yourself a favor and join our 
1978 Christmas Club. It’s the 
perfect savings plan for nice people 
like you with big hearts and — 
naturally — big Christmas bills.
Be ready to fill all those Christmas 
Stockings right to the top next year, and 
open your account with us today . . . we ll 
even help by’ paying half of your 
stallment for you!

Wojciech Wasiutyński

Zmiana Na “Rogu”
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.G0
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
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Demokraci w Pow. Cook
To wszystko, co rozegrało się w czasie pub­

licznego posiedzenia, na którym formalnie gło­
sowano nad kandydaturami na urzędy powia­
towe, podkreśliło bardzo wyraźnie przemiany, 
jakie nastąpiły w powiatowej organizacji par­
tyjnej demokratów od śmierci Wielkiego Bossa.

Mająca wpływy polityczne i możliwości ope­
racyjne dla przeprowadzenia gry o utrzymanie 
kontroli ważnych stanowisk mniejszość ir­
landzka potrafiła zabezpieczyć dla swojego 
kandydata stanowisko powiatowego asesora, 
ale z informacji, jakie przeniknęły z tajnego 
posiedzenia wynika, że Irlandczycy musieli 
stoczyć nielada walkę, aby wymanewrować 
kandydującego na to stanowisko stanowego 
rep. Tadeusza Lechowicza.

Gdyby Wielkim Bossem był nadal mayor 
Richard J. Daley, tego rodzaju bieg wypad­
ków byłby nie do pomyślenia. Daley potrafił 
operować w sposób odmienny, osiągając cele 
grupy irlandzkiej. W nowym układzie sił grupa 
ta utrzymuje co prawda swoje wpływy, ale 
inne grupy etniczne dały bardzo zdecydowanie 
znać o sobie oraz dopominają się o korzyści 
polityczne. Po prostu nie tylko w dziedzinie 
postaw ideowo-politycznych, ale i w praktycz­
nych zabiegach o wpływy i stanowiska demo­
kraci w pow. Cook przestali być monolitem.

Z grubsza biorąc grupy polityków polskiego, 
włoskiego i murzyńskiego pochodzenia mogliby 
zdruzgotać pozycję irlandzkiej mniejszości, 
gdyby zdobyły się na skupienie wszystkich 
swoich sił w jeden blok. Ale dó Cego chyba 
nigdy nie dojdzie, ponieważ Irlandczycy mają 
w swoich rękach punkty patronażu polityczne­
go i operują tą kontrolą bardzo skutecznie, 
podrzucając na przynętę te czy inne pozycje 
poszczególnypj. grupom etnicznym. I tego ro­
dzaju gra jest rzeczywistością w działalności 
politycznej demokratów w mieście i w po­
wiecie, a do tego przynosi niewątpliwe korzyści 
irlandzkiej grupie mniejszości, będącej mniej­
szością mimo wszystko rządzącą.

Jest zrozumiałe, że o stanowisko asesora po­
wiatowego, powiązane z olbrzymimi możli­
wościami wpływów i wynikających z tego ko­
rzyści finansowych na rzecz polityki Irland­
czycy stoczyli tak zaciętą walkę. Był nawet 
moment, że chcieli poświęcić jednego ze swo­
ich i “zdumpować” powiatowego skarbnika 
Edwarda Rosewell, którego — o dziwo — ura­
tował wspaniałomyślnie Lechowicz, gdy uznał, 
że Rosewell jest dobrym skarbnikiem i nie 
zasługuje na usunięcie z urzędu.

“Jedność” partyjna demokratów utrzymana 
więc została ostatecznie kosztem różnych wy­
rzeczeń. Pozostawiono jako kandydatów wszy­
stkich urzędujących obecnie na stanowiskach 
powiatowych ludzi i na pozór Partia Demo­
kratyczna zachowała swoje siły. W prawybo­
rach nie będzie miała wewnętrznych zatargów 
i oponentów przeciw wysuniętym kandydatom, 
w wyborach zaś listopadowych siłą rzeczy 
będzie dbała o sukcesy, aby zabezpieczyć do­
tychczas zdobyte wpływy i pozycje. Przy tak 
oczywistej słabości republikanów w powiecie 
można zaryzykować przypuszczenie, że sytua­
cja w pow. Cook nie ulegnie zmianie, jeśli 
nie nastąpi jakiś kataklizm polityczny dla de­
mokratów w postaci wyjątkowych sukcesów 
czołowych republikańskich kandydatów na 
urzędy stanowe, którzy mogliby przeważyć 
szalę i w wyborach powiatowych.

Z punktu widzenia politycznych interesów 
Polonii walka wewnętrzna wśród demokratów 
przyczyniła się do utrzymania naszego stanu 
posiadania na urzędach powiatowych. Kandy­
datami są klerk powiatowy Stanisław T. Kus- 
per, Jr., superintendent szkolnictwa Richard 
Martwick, komisarze powiatowi Mateusz Biesz- 
czat i Matt Ropa, trustys Dystryktu Sanitar­
nego William Jaskula.

Ale niestety wśród polonijnych komityma- 
nów brak jest jedności, co zarysowało się i 
w walce o urząd powiatowego asesora. Jest 
to istotny czynnik, osłabiający pozycję Polonii 
w lokalnej polityce.

Po Konferencji Feministek
Publicyści będą długo zastanawiali się nad 

znaczeniem konferencji w Houston, Texas z 
okazji roku kobiet, sfinansowanej przez amery­
kańskich ’ podatników. Za federalne, a więc 
nasze pieniądze, redakcje czasopism i różnych 
organizacji przez rok były zalewane bibułą 
propagandową: ulotkami, pamfletami, a nawet 
kilkuset stronicowymi książkami z artykułami 
o wyraźnie lewicowo-radykalnym zabarwieniu.

Sceny z konferencji transmitowane do na­
szych domów przez telewizję mogły podobać 
się tłumom żądającym “chleba i igrzysk”, choć 
w Houston nie było głodnych, bo większość 
uczestniczek zjazdu należała do średniej i za­
możnej klasy, a “biedota” była niedostatecznie 
reprezentowana. Mówiąc o reprezentacji trzeba 
dodać, że 75 procent uczestniczek było w wieku 
od 25 do 55 lat, gdy ta grupa stanowi 49 
procent ogólnej liczby kobiet w Stanach Zjed­
noczonych. Niedostatecznie reprezentowane 
były kobiety powyżej 55 lat i poniżej 25 lat. 
Nie wiemy ile wśród uczestniczek zjazdu było 
mężatek, ile rozwódek i samotnych. Natomiast 
wiemy, że za dużą reprezentację miały liz- 
bijki, a z przebiegu dyskusji i uchwał, że 
wśród uczestniczek za dużo było cierpiących 
na zaburzenia psychiczne.

Za małą reprezentację, bo zaledwie 20 pro­
cent, miały “normalne” kobiety, wyznające 
tradycyjne zasady moralne. Dla przykładu, 
konferencja uchwaliła “prawa homoseksuali­
stów”, które ludność pow. Dade (Miami, Flo­
ryda) odrzuciła stosunkiem głosów 2:1. Kon­
ferencja w Houston przekonała każdego, kto 
miał wątpliwości, że “ruch wyzwolenia ko­
biet”, podobnie jak “ruchy wyzwolenia” w róż­
nych krajach, usiłuje narzucić społeczeństwu 
ideologię lewicowo-radykalną.

Nad konferencją w Houston panowała wy­
raźna pacyfistka do ataku niemieckiego na 
Rosję Sowiecką, b. kongr. Bella Abzug ze 
swoimi lewicowo-radykalnymi adiutantkami. 
Nie znaczy to, że konferencja nie uchwaliła 
postulatów słusznych, ale szkodliwe, pogłębia­
jące rozbicie i demoralizację społeczeństwa, 
dominują.

Delegacja konferencji wkrótce złoży wizytę 
w Białym Domu, by wręczyć prezydentowi 
Carterowi postulaty feministek. Pomieszanie 
słusznych postulatów ze szkodliwymi powinno 
skłonić prezydenta Cartera do przekazania me­
moriału do archiwum i zapomnienia o nim.

Bez zastrzeżeń zgadzamy się z zasadą rów­
nej zapłaty za tę samą pracę dla mężczyzn 
i kobiet, jak również za kierowanie się przy

awansach zdolnościami i pracowitością a nie 
płcią, ale jesteśmy przeciwni niszczeniu rodzi­
ny, “prawom” homoseksualistów itp.

Mamy nadzieję, że Kongres przestanie finan­
sować z naszej kieszeni “młyny” propagandowe 
i zjazdy lewicowo-radykalnych kobiet, dążą­
cych do demoralizacji społeczeństwa, by stało 
się łatwym łupem wrogów zewnętrznych.

TO I OWO
Polskie jeziora ukrywają jeszcze wiele skar­

bów z doby średniowiecza. Świadczą o tym 
sensacyjne znaleziska, które uwieńczyły ostat­
nio działalność bydgoskiego klubu archeologii 
podwodnej “Tryton”.

Obiektem badań było Jezioro Zamkowe, 
gmina Koronowo, woj, bydgoskie. Z dna wy­
dobyto 15 dalszych bełtów kusz z zachowanymi 
drzewcami i lotkami. Jest to największe i naj­
cenniejsze w Polsce znalezisko tego rodzaju 
militariów.

Ogółem zabezpieczono około 60 bełtów 
znalezionych w Jeziorze Zamkowym. Ponadto 
płetwonurkowie znaleźli gliniany dzbanek z 
XIV wieku, drewnianą łopatę i maczugę oraz 
fragmenty witraży. Badania w tym akwenię 
będą kontynuowane.

* « «

Rezerwat żubrów w Smardzewicach pow­
stał w 1934 r. Umieszczono w nim 4 bizony 
amerykańskie, przekazane jako dar prezyden­
towi Ignacemu Mościckiemu przez Wychodź­
stwo Polskie w Kanadzie z okazji utworzenia 
Światowego Związku Polaków Zagranicą. W 
1935 r. sprowadzono 4 żubry z Białowieży.

Zarówno bizony jak i żubry dobrze się 
miały w rezerwacie smardzewickim i w 1939 r. 
pogłowie tych zwierząt zwiększyło się (urodze­
nia w rezerwacie) do 7 bizonów ill żubrów. W 
1942 r. okupant hitlerowski wywiózł bizony do 
Rzeszy. Żubry pozostały i rozmnażały się do 
1954 r.

Z hodowli w Smardzewicach zasilano 
ogrody zoologiczne w Warszawie, Poznaniu i 
hodowlę w Puszczy Niepołomickiej. W końcu 
lat pięćdziesiątych i w latach sześćdziesiątych 
w rezerwacie przebywały tylko okazy męskie, 
potem sprowadzono ponownie samice. Smar- 
dzewickie żubry stanowiły i stanowią atrak­
cyjny przedmiot handlu zagranicznego. Sprze­
dano piękne okazy m.in. do NRD, Węgier i 
ZSRR. Liczba żubrów w tym ośrodku jest 
zmienna, jest ich tu najczęściej kilkanaście.

PISZĄ
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Potrzeba Nam 
Dynamiki 

i Determinacji
NOWY DZIENNIK - Każdy dzień 

stawia polsko-amerykańską społecz­
ność wobec coraz to nowych prób.

Wybory, które w USA nigdy się nie 
kończą, narzucają potrzebę energicz­
nej i celowej akcji politycznej. Brak 
nam jednak ku temu odpowiednich 
instrumentów. Nasze organizacje poli­
tyczne maleją, starzeją się i zanikają. 
Młodzież stroni od nich.

Do niedawna polskie parafie i wznie­
sione z naszej ofiarności kościoły 
przechodzą w inne ręce. Nie jesteśmy 
w możności procesu tego zatrzymać.

Nauka języka polskiego jest w sta­
nie szczątkowym. Rodzice nie wy­
kazują dostatecznego zainteresowa­
nia daniem młodzieży drugiego, obok 
angielskiego, języka, który byłby klu­
czem do głębszej znajomości pol­
skiej kultury. Bierność rodziców 
z natury rzeczy ma wpływ na mło­
dzież. Niewielkie grono idealistów nie 
jest w stanie wykrzesać niezbędnego 
entuzjazmu wśród Polonii.

Domagamy się większego udziału 
w rządzie, w administracjach stano­
wych i lokalnych, ale kiedy mamy 
przedstawić kandydatów, okazuje się, 
że ich brak. Nasza społeczność za­
pomniała, że młodzież trzeba zachę­
cać do udziału w życiu politycznym 
kraju.

Brak Uznania Dla Naszej Grupy
Czujemy się dotknięci brakiem 

uznania dla naszej grupy, drażnią 
nas stereotypy i żałosne dowcipy. 
Ale nie umiemy zdobyć się na 
zbiorową akcję bojkotu tych, którzy 
robią z nas obiekt kpin i niewybred­
nych żartów. A gdyby w sklepach 
i księgarniach sprzedających anty­
polskie obiekty i wydawnictwa raz 
i drugi poleciały szyby, gdyby wy­
dawcy poczuli, że są uderzeni po 
kieszeni, sprawa nabrałaby innej 
perspektywy.

Załamujemy ręce nad faktem, że 
się o nas nie pisze, że ńie ma lite­
ratury w języku angielskim na te­
maty polsko-amerykańskie, ale nadal 
pozostajemy grupą antyintelektualną. 
Nasza prasa zanika. Książek nie 
kupujemy.

Chcemy mieć w Waszyngtonie pol­
ską lobby, grupę nacisku. Ale nie 
potrafimy zebrać na to niezbędnych 
środków, tak jak nie umiemy zgro­
madzić pieniędzy na ufundowanie pol­
skich katedr na uniwersytetach. Brak 
nam pieniędzy na akcję, aby naro­
dowi polskiemu przywrócić prawo 
samostanowienia i prawa człowieka.

Chcemy być reprezentowani wobec 
Białego Domu. Ale grupa przygoto­
wawcza do większego zjazdu naszych 
przedstawicieli, powołana przez Kon­
gres Polonii Amerykańskiej, sama 
usiłuje stać się taką reprezentacją. 
Kongres Polonii Amerykańskiej oba- 
bawia się ją rozwiązać, mimo że nie 
spełniła swego zadania.
Przygnębiające Przykłady

I tak dalej, przygnębiające przy­
kłady można mnożyć w nieskończo­
ność.

Skąd rodzą się te wszystkie trud­
ności? Co leży u podstaw naszych 
niepowodzeń? Wiele jest tego przy­
czyn.

A więc — brak przywódców; świa­
domych ludzi z otwartą głową, ambit­
nych, którzy umieliby operować wiel­
ką silą, jaką w rzeczywistości repre­
zentujemy. Brak nam umiejętności 
zbiorowego działania. Brak solidar­
ności i dostatecznej ofiarności.

Przede wszystkim jednak pognębia 
nas, ciągnie na dno, brak nowoczes­
ności w metodach naszej działalno­
ści. Tkwimy w tradycji spod strzechy, 
tarzamy się w folklorze, wspominamy 
zaprzeszłe wojny, gnieździmy się w 
smętnych klubach i narodowych do­
mach — pamiętających czasy króla 
Ćwieczka, mamy usta pełne Kościu­
szki i Pułaskiego. Słowem — w meto­
dach naszego działania nic się nie 
zmienia od lat. Woda w naszym sta­
wie jest zastała, zaciąga się pleśnią. 
Dajemy się wodzić za nos politykom 
i penetrować komunistycznym agen­
tom.
Potrzeba Dynamiki i Solidarności

Czas z tym skończyć. Musimy wy­
kazać więcej dynamiki.

Od naszego przywództwa, na każ­
dym szczeblu, domagajmy się plano­
wego działania. Do problemów, jakie 
nas gnębią musimy podchodzić trzeź-

Trudności Ei
Interesujące oświetlenie sytuacji 

Egiptu i Izraela, na tle historycznej 
wizyty egipskiego prez. Anwar Sadat 
w Jerozolimie, przekazała analiza NY 
Times. Zwraca ona przede wszystkim 
uwagę, że dotychczasowe wojny arab- 
sko-izraelskie wyniszczyły w rozmia­
rach bardzo bolesnych sytuację finan­
sową zarówno Egiptu, jak i Izraela.

“Ponad jedna czwarta narodowego 
dochodu Egiptu i Izraela idzie na obro­
nę. Przyczyniło się to do powstania 
deficytów w budżetach obu krajów, 
jak też wywołało inflację i osłabienie 
ich walut” — czytamy w omawianej 
analizie. “Obciążenia na rzecz obrony 
doprowadziły do poważnych deficytów 
w zagranicznej wymianie handlowej, 
zmuszając oba kraje do zależności od 
innych krajów w zakresie finansowych 
darowizn i pożyczek”.

NY Times podkreśla, że wspólnym 
dla Egiptu i Izraela zjawiskiem jest 
przewyższenie przez ich budżety naro­
dowych dochodów, gdyż pomoc zagra­
niczna i pożyczki umożliwiają im zja­
danie większych środków, niż one 
produkują. W tej sytuacji “rozwój 
gospodarczy Egiptu, mimo poważnej 
pomocy zagranicznej, znajduje się w 
zastoju od 6-dniowej Wojny 1967 r., a 
rozwój gospodarczy Izraela, mimo 
również masowej pomocy, także prze­
żywa stagnację od Wojny Yom Kip- 
purwl973r.”

Zestawienie sil gospodarczych obu 
krajów z ich stanami ludnościowymi 
też ma swoją wymowę: dochód naro­
dowy (GNP) obu państw wyraża się w 
sumach po $12 bilionów, “ale Izrael 
liczy 3.6 miliona ludności (3 miliony 
Żydów i reszta w większości Arabo­
wie), gdy ludność Egiptu Uczy blisko 
40 milionów”. Tak więc w Izraelu wy­
pada z GNP $3,000 na jednostkę ludzką, 
a w Eigpcie tylko około $300, a więc 
jedna dziesiąta izraelskiej normy.

Dalej czytamy w omawianej anali­
zie, że 99 procent ludności Egiptu 
jest stłoczonych na 3.5 procent obszaru 
kraju (dolina Nilu i jego delta), co w 
zakresie gęstości zaludnienia przynosi 
2,700 osób na milę kwadratową, oraz 
jest zaludnieniem jednym z najwyż­
szych w światowej skali. Jeśli zaś 
chodzi o Izrael, zajmuje on 7,993 mile 
kwadratowe, a jego gęstość zaludnie­
nia wynosi 450 soób na milę kwadra­
tową.

;n Zasadnicze różnicze między obu 
krajami występują odnośnie charak­
teru gospodarki. W Egipcie jest to 
głównie gospodarka rolnicza (pracuje 
w niej połowa ludności), gdy w Izraelu 
tylko osiem procent sil roboczych 
jest zatrudnionych w rolnictwie, a 
większość reszty pracuje w przemy­
śle, usługach i handlu. Izrael specjali- 
zuje się w produkcji, wymagającej 
wysokiej klasy technologii. Oba kraje 
są słabe pod względem zasobów su­
rowcowych.

“W okresie swego istnienia Izrael 
potrafił osiągnąć jedną z najwyższych 
w światowej skali rat rozwoju gospo- 
darczego-stwierdza analiza NY 
Times.” W ciągu 25 lat niepodległości 
od 1948 r. GNP Izraela wzrastał prze­
ciętnie prawie o 10 procent rocznie. 
Ale od październikowej wojny w 1973 
r. oraz wskutek poczwórnego wzrostu 
cen ropy naftowej rozwój gospodarczy 
spadł do jednego procenta w latach 
1974-76, chociaż obecnie gospodarka 
Izraela zaczyna powracać do życia.”

Nad tą gospodarką zaciążyła bardzo 
wyraźnie drożyzna ropy naftowej, po­
wodując silny wzrost deficytu w wy­
mianie handlowej, a mianowicie z $1 
biliona w 1972 r. do $4.1 biliona w 
1975 r.

Udręką jest również inflacja: wzrost 
jej w latach 60-tych wyrażał się czte­
rema procentami, na początku lat 70- 
tych inflacja wzrosła do 10 procent, w
1974 r. skoczyła aż do 56 procent, w
1975 r. zmniejszyła się do 23.5 procent.

wo i realnie. Planujmy naszą akcję 
polityczną z góry. Bądźmy zdetermi­
nowani. Nauczmy się korzystać z 
przysługujących nam uprawnień. Na 
nasze cele zbiorowe domagajmy się 
należnej nam części z funduszów 
federalnych, stanowych czy miej­
skich. Ustanawiajmy nie tylko cele, 
ale także sposoby ich realizacji. 
Sprzedawajmy stare i bezużyteczne 
domy narodowe i kluby, a budujmy 
nowe, aby były atrakcyjne, przy­
jemne, aby przyciągały, a nie odpy­
chały ludzi.

A przede wszystkim porzućmy gnę­
biące nas kompleksy. Nie jesteśmy 
obywatelami drugiej klasy. Polskie 
pochodzenie jest równie dobre jak 
angielskie. Nie jesteśmy gorzej od 
innych wykształceni; ale za mało 
uwagi poświęcamy podnoszeniu się 
ponad przeciętność. Podchodźmy do 
życia jak ludzie nowocześni, ze 
świadomością swoich wartości i swoich 
celów.

liptu i Izraela
a w 1976 r. znowu podskoczyła do 38 
procent. Sądzi się, że inflacja w obec­
nym roku wyrazi się 20 procentami.

Co znaczą wszystkie te informacje, 
zawarte w analizie NY Times? Otóż 
wskazują one przede wszystkim, że 
ani Egipt ani też Izrael nie może sobie 
pozwolić na dalsze prowadzenie wy­
ścigu zbrojeń, *na szykowanie się do 
nowego konfliktu zbrojnego, na utrzy­
mywanie deficytowej gospodarki fi­
nansowej, na życie na zagranicznych 
darowiznach i pożyczkach dla ratowa­
nia ciężkiej sytuacji finansowej.

I chyba nic dziwnego, że w tych 
warunkach prez. Sadat wystąpił z wy­
jątkowo śmiałą i ryzykowną inicjaty­
wą na rzecz przełamania psycholo­
gicznych barier, które dotąd tamowa­
ły możliwości pokoju na Środkowym 
Wschodzie, zaś izraelski premier Me­
nachem Begin podjął tę inicjatywę, 
choć wiadomo, że istota konfliktu mię­
dzy obu państwami wiąże się z wyjąt­
kowo trudnymi do rozwiązania z miej­
sca problemami, jak bezpieczeństwo 
Izraela czy też zaspokojenie państwo­
wych ambicji Palestyńczyków.

Prez. Sadat w swoim wystąpieniu w 
parlamencie Egiptu słusznie wskazy­
wał, że ani w interesie jego kraju, ani 
też w interesie Izraela nie leży utrzy­
mywanie sytuacji “ani pokój-ani woj­
na”, a takie założenie jest istotą so­
wieckiej polityki na Środkowym 
Wschodzie, opierającej się na bojo­
wych elementach arabskich.

Sadat chce zakończyć istniejący 
stan, chce zlikwidować konflikt poli­
tyczny w interesie obu stron, zaś 
jego wizyta w Jerozolimie jasno świad­
czyła, że dla Egiptu Izrael jest rze­
czywistością polityczno-państwową w 
układzie sytuacji na Środkowym 
Wschodzie. Inne państwa arabskie 
powinny również przyjąć takie ujęcie 
dla swojej polityki.

Głównie zaś chodzi o to, aby przeła­
mać nienawiści, jedynie prowadzące 
do tragicznych dla wszystkich zainte­
resowanych periodycznych konflik­
tów zbrojnych. Takie zaś ujęcie obej­
muje i Izrael, z czego premier Begin 
zdaje sobie doskonale sprawę.

(jb)

Wyznania
Były dyplomata rumuński, Al. Cret- 

zianu, opublikował swego czasu inte­
resującą książkę poświęconą głównie 
omówieniu przygotowań rumuńskich 
do inwazji alianckiej w okresie II 
wojny światowej.

Z książki tej wynika, że marszałek 
Antonescu i minister spraw zagra­
nicznych w jego rządzie (również 
Antonescu), zdawali sobie już w roku 
1943 sprawę z tego, że III Rzesza 
musi ponieść klęskę i odpowiednio 
przygotowywali się do inwazji. Mini­
ster Antonescu próbował np. jeszcze 
za czasów Mussoliniego zmontować 
wspólny front z Włochami, Węgrami 
iBułgarią, aby wspólnie wyjść z wojny.

Później rząd Antonescu wyraził 
gotowość potajemnej kapitulacji, pod 
warunkiem jednak, że dokument ka- 
pitulacyjny powierzony zostanie 
Turkom aż dó momentu inwazji 
alianckiej na Bałkanach lub przy­
łączenia się Turcji do wojny. Ale 
Turcy, bardzo ostrożni, obawiając się 
narazić Niemcom, odmówili na to 
zgody. Nie pomogły też nawet bez­
pośrednie rozmowy, jakie prowadził 
z Turkami specjalnie przybyły do 
Turcji autor wspomnianej książki, 
Cretzianu.

Cretzianu bowiem, który na znak 
protestu przeciwko polityce rządu 
Antonescu, początkowo całkowicie 
wycofał się z życia politycznego, 
później, by podjąć się misji w sprawie 
kapitulacji, zgodził się zostać posłem 
rumuńskim w Turcji. Jak się okazuje, 
nawet król Karol pertraktował z mo­
carstwami zachodnimi, prosząc je o 
nadesłanie trzech brygad spadochro­
nowych, które mogłyby wspomóc woj­
ska rumuńskie w momencie wystą­
pienia przeciwko Niemcom.

Wszystkie te próby miały na celu, 
jak łatwo się domyśleć, zwabienie 
na Bałkany zachodnich aliantów, by 
przeciwstawić ich ruchy ofensywie 
sowieckiej.

Nie Do Pokonania
Tyg. “U.S. News and World Re­

port” donosi, że czołowi przywódcy 
demokratów w Illinois są przekonani, 
iż republikańscy kandydaci: gub. 
James Thompson i sen. Charles Per­
cy, którzy będą kandydowali ponow­
nie w 1978 r. są nie do pokonania.

Dlatego demokraci mają trudności 
w znalezieniu odpowiednich kandy­
datów na te dwa najwyższe stanowi­
ska, jakie znajdą się na liście wybor­
czej w przyszłym roku.
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KRONIKA TROJCOWA

2:00-3:00 po południu

Afera

■nia ob- 
udzie- 

Iziałal-

Prawie wszystkie pojedynki nie­
dzielne trzymały widownię w napię­
ciu aż do ogłoszenia werdyktu. Do­
bry bokser polski przegrał dość pe­
chowo z Amerykaninem R. Leonar­
dem. Po dwóch wyrównanych run­
dach Leonard przeszedł w drugiej po­
łowie III rundy do gwałtownego na­
tarcia i 40 sekund przed końcem wal­
ki zadał bardzo silny cios z prawej, 
po którym Rybicki wylądował na des­
kach. Udało mu się dotrwać do koń­
ca, ale walkę oczywiście przegrał.

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

W sobotnich walkach wydarzyło się 
na ringu “Torwaru” wiele interesu­
jących rzeczy. Wszyscy oczekiwali 
wielkich emocji po pojedynku Pawła 
Skrzeczą z wicemistrzem olimpijskim 
Tadiją Kacarem. I rzeczywiście roz­
gorzała walka tych bokserów warszaw­
ską publiczność, choć jej rezultat nie 
był korzystny dla Polaka. Zwyciężył 
Jugosłowianin stosunkiem głosów 4:1.

Nabożeństwa
W środę Nowenna do św. Józefa po 

mszy św., o godz. 8:00 rano w dol­
nym kościele.
Triduum

Trzydniowe nabożeństwo na Niepo­
kalanego Poczęcia Najśw. Marii Pan­
ny będzie odprawione zaraz po mszy 
św., o godz. 8:00 rano w dolnym ko­
ściele w poniedziałek, wtorek i środę. 
Uroczystość Niepokalanego Poczęcia

W czwartek 8-go grudnia przypada 
uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marii Panny. Rozkład mszy 
św. będzie taki sam jak w niedzielę, a 
więc: O godz. 7:00, 9:00 i 10:30. W 
środę i czwartek wieczorem o godzi­
nie 6:30 będzie także odprawiona 
msza św. Pamiętajmy, że Uroczy­
stość Niepokalanego Poczęcia jest 
świętym obowiązującym każdego ka­
tolika do wysłuchania mszy św., tak 
jak w niedzielę.
Posiedzenia

W niedzielę, 4-go grudnia, o godzinie 
1:30 Tow. Niewiast Różańcowych. Po 
posiedzeniu odbędzie się doroczna za­
bawa. Uprasza się członkiń, aby przy­
niosły fanty; o godzinie 2:00 po połu- 
niu Tow. Apostolstwa Modlitwy. 
Zabawa Gwiazdkowa

Stow. Pań Pomocy na Trójcowie 
serdecznie zaprasza wszystkich para­
fian, sympatyków, przyjaciół oraz 
dobrodziejów parafii św Trójcy na 
OPŁATEK, połączony z programem 
gwiazdkowym i zabawą towarzyską 
w niedzielę, 11-go grudnia w sali para­
fialnej. Początek o godz. 1:00 po połu­
dniu. Ofiara $1.00 od osoby.
Opłatek i Kalendarz

Tradycyjny opłatek i kalendarz ka­
tolicki w języku polskim i angielskim 
na rok 1978 są do nabycia na plebanii 
w godzinach urzędowych. Utrzymuj­
my tradycję naszych przodków. 
Prenumerata “Chicago Catholic”

W niedzielę, 4 grudnia, będą rozda­
ne kopertki na prenumeratę pisma 
diecezjalnego THE CHICAGO 
CATHOLIC. Gazeta wychodzi z druku 
każdego tygodnia. Abonenci otrzymu­
ją gazetę posiadającą dużo wiadomo­
ści tak świątowych jak i też z dziedzi­
ny religijnej. Pismo to jest bardzo 
poczytne i pouczające. Prenumerata 
wynosi tylko $6.00 rocznie. Kopertki z 
prenumeratą będą zbierane w nad­
chodzącą niedzielę, podczas specjal­
nej kolekty.
Praca .

Organizacja Bratnia potrzebuje pa­
nienki do pracy biurowej znającej ję­
zyk polski i angielski. Po dalsze szcze­

góły i informację prosimy telefono­
wać na numer BR 8-2525.
Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Leonard 
Kęndzior, Feliks Merczak, Bronisła­
wa Tokarski, Weronika Opal, Włady­
sław Straube, Juliusz Bałut, Włady­
sław Kostka, Mieczysław Tomaszew­
ski, Franciszek Dymarczyk, Mildred 
Szatkowski, Dorota Białkowska, Jan 
Boksa, Cecylia Jabłońska i Antonina 
Malik. Pamiętajmy o nich w mo­
dlitwach naszych, prosząc Boga o ich 
rychły powrót do zdrowia.
Zmarli

Grono zmarłych powiększyła Ewa 
Jarońska. Wieczny odpoczynek racz 
jej dać Panie.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

Madonna High School 
Organizuje Przyjęcie

Klub Matek przy Madonna High 
School w dniu 7 grudnia br. organizu­
je doroczne świąteczne przyjęcie i 
spotkanie towarzyskie, które odbę­
dzie się w gmachu szkoły, przy 3155 N. 
Karlov, o godzinie 6:30. Bilety wstępu 
dla członkiń Klubu i uczniów po $6, 
dla wprowadzonych gości po $7. Za­
interesowani mogą dzwonić w spra­
wie rezerwacji miejsc pod nr 772-0197,. 
prosić panią Betty Puralewską. 

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

pięściarze polscy. W eliminacjach i 
półfinałach odpadli wszyscy zawodni­
cy z Czechosłowacji, Finlandii, Ku­
by i Wenezueli. Te ostatnie dwa kraje 
przysłały bardzo młodych i niedo­
świadczonych bokserów, mających za 
sobą dopiero kilkadziesiąt walk.

Kevin Keegan (z lewej) strzela pierwszą bramkę dla Anglii w meczu 
z Włochami na stadionie w Wembley. CAF-Unifax)

udziału ludzie przypadkowi, ale fa­
chowcy — studenci Akademii Sztuk 
Pięknych, historycy sztuki, rzemieśl­
nicy, a także ci, dla których kamieni­
ca przy ulicy Ormiańskiej ma wartość 
bezcenną. Od kilku lat Polskie Towar­
zystwo Turystyczno-Krajoznawcze i 
Centralna Rada Związków Zawodo­
wych organizują właśnie dla takich 
zapaleńców wyjazdy do Zamościa. 
Udział w ogólno-polskim czynie pod 
nazwą “Zamość wczoraj, dziś i jutro” 
ma również młodzież zgrupowana w 
Ochotniczych Hufcach Pracy. Osiem­
dziesiąt procent zaplanowanych prac 
konserwatorsko-budowlanych zostanie 
wykonanych do roku 1980, w którym 
to Zamość obchodzić będzie hucznie, 
o czym świadczy opracowany już pro­
gram imprez, 400-lecie swojego istnie­
nia. Pełna rewaloryzacja Starówki za­
kończy się w 1984 r.

Dziś, choć wiele kamieniczek oplata 
gęsta sieć rusztowań, a kilka ulic 
zamknięto dla ruchu pieszego, to wiele 
jest jeszcze pięknych obiektów god­
nych obejrzenia — staromiejski ra­
tusz, Muzeum Ziemi Zamojskiej, ko­
legiata, gmach bożnicy...

Trzeba jednak pamiętać, że Zamość 
to nie tylko Starówka, to również 
nowe dzielnice, rozwijający się prze­
mysł, a przede wszystkim problemy 
stolicy województwa, które dostarcza 
krajowi najwięcej cukru, tytoniu i 
przetworów spożywczych. Jest to 
miasto, które według słów dyrektorki 
miejscowego muzeum, Marii Loren- 
cowej, ma szansą stać się już wkrótce 
tętniącą życiem metropolią. Stanie się 
tak zapewne dzięki tym, którzy na ra­
zie zdobywają wiedzę w miejscowych 
szkołach, w filii lubelskiego uniwer­
sytetu Marii Skłodowskiej-Curie i Aka­
demii Rolniczej.

W roku 1990 liczba mieszkańców Za­
mościa wzrośnie dwukrotnie. Buduje 
się nowe osiedla, cale dzielnice zapro­
jektowane z rozmachem, nowoczesne.

Ruch skoncentrowany od wieków 
jedynie wokół ratusza i na rynku prze­
niesie się do nowego centrum usługo- 
wo-administracyjnego, które przejmie 
wiele funkcji zabytkowego śródmie­
ścia. Staną tam obiekty handlowe, 
usługowe, gmachy użyteczności pu­
blicznej. Wówczas ostatni konny tram­
waj, atrakcja turystyczna, będzie 
mógł swobodnie jeździć krętymi ulicz­
kami Starówki.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NA DAWNI A

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:39-9:30 rano

We Włoszech wszyscy zdają sobie 
sprawę, że tylko wyjątkowy zbieg 
okoliczności mógłby odebrać ich pił­
karzom udział w, finałach w Argen­
tynie. Po meczu na Wembley Włosi 
się cieszą, ale też krytykują trenera 
ich reprezentacji Enzo Bearzota i 
jego zespół.

* * *
Włoska prasa pisze, że drużyna ro­

zegrała na Wembley słabe spotkanie 
i popełniła wiele błędów. ‘‘II Messa- 
gero” pisze między innymi: “Repre­
zentacja Włoch pojedzie do Argenty­
ny, ale przegrany mecz z Anglią wy­
kazał, jak wiele trzeba jeszcze zmie­
nić w naszej drużynie. Anglicy byli 
bardziej ruchliwi, grali lepiej i po­
kazali efektowny futbol. Natomiast 
nasz atak był bardzo słaby. Błędem 
było powierzenie Zaccarelliemu opie­
ki nad Keaganein, który strzelił ładną 
bramkę i był współtwórcą drugiej. 
“Corriere dello Sport” stwierdził m. 
in.: ‘‘Wypada się tylko cieszyć, iż 
Anglicy zadowolili się dwiema bram­
kami. Trener Enzo Bearzot musi jesz­
cze wiele zmienić w drużynie. Gra 
na Wembley była bardzo słaba tech­
nicznie.

Natomiast w Anglii po raz pierwszy 
od dłuższego czasu pojawiły się w pra­
sie komplementy pod adresem pił­
karskiej reprezentacji. ‘‘Na Wembley 
poznaliśmy znów smak dobrego an­
gielskiego futbolu — pisze “Daily Mir­
ror”. — w Argentynie jednak nię 
wystąpimy — zadecydowali o tym 
matematycy” (przy równej ilości zdo­
bytych punktów, zakładając zwycię­
stwo Włochów nad Luksemburgiem, 
zadecyduje różnica bramek, która 
premiuje piłkarzy włoskich). Gazeta 
podkreśla przy tym, że trener Ron 
Greenwood nie wahał się włączyć 
do składu na mecz z Włochami de­
biutantów — Steve Coppella, Petera 
Barnesa i Boba Latchforda.

Z RÓŻN YCH DZIEDZIN

Do Polski powróciła niedawno re­
prezentacja polskich kolarzy szoso­
wych, którzy startowali w wyścigu 
dookoła Turcji. Trzecie miejsce wy­
walczył triumfator Tour de Pologne 
— I. Michalak, a czwarte T. Zawada. 
Zespołowo wyścig wygrała Polska 
przed Czechosłowacją.

♦ * ♦
Według nieoficjalnych obliczeń dru­

żynowym mistrzem Polski w podno­
szeniu ciężarów została Odra Opole, 
a wicemistrzem Górnik Siemianowi­
ce. Do I ligi awansowały Chemik 
Kędzierzyn i ROW Rybnik.

“Daily Express” dodaje natomiast: 
•‘Gralibyśmy w Argentynie, gdyby 
poprzedni selekcjoner Don Revie był 
przynajmniej w połowie tak zdecy­
dowany jak nasi piłkarze w meczu 
na Wembley. Gazeta ta bez entuzjaz­
mu pisze o drużynie włoskiej, która 
“stosowała niezwykłe tricki, aby unik­
nąć wyższej porażki .

ZMIANY W ZARZĄDZIE PZLA
Na posiedzeniu zarządu PZLA, w 

którym uczestniczył prezes Polskiej 
Federacji Sprtu Marian Renke, do­
konano zmiany we władzach związku. 
Zamiast funkcji sekretarza general­
nego postanowiono wprowadzić sta­
nowisko urzędującego wiceprezesa, 
które objął Maciej Wawrzykowski. Ze 
stanowiska kierownika wyszkolenia 
ustąpił Ludomir Nitkowski, funkcję 
tę przejął Marek Łuczyński.

Najładniejszą walkę finałów stoczy­
li wyróżnieni potem nagrodami Sred- 
nicki i Orban. Był to boks bez prze­
stojów. W szalonym tempie trwała 
przez III rundy wymiana ciosów. Sred- 
nicki wykazał więcej sprytu, odpor­
ności, był bardziej dokładny i zasłu­
żenie odniósł jednogłośne zwycięstwo. 
* * *

Oprócz Srednickiego wyróżnił się 
także Massier, który po bardzo wy­
równanym pojedynku wygrał jedno­
głośnie z silnym, ofensywnie walczą­
cym Torosjanem. Bardzo zacięty bój 
trwał pomiędzy Ciotą i Odalskim. 
Sędziowie wyżej ocenili Odalskiego. 
Pozostali polscy zawodnicy walczący 
w finałach nie zachwycili. Zawiódł 
zwłaszcza Gajda, który wyraźnie u- 
stępował Sorokinowi pod względem 
kondycji. Wygrał jeszcze Stanisław 
Osetkowski, który pokonał Patricka 
Jeffersona USA 5:0.

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w pot. 

do 12:30 po poi.
ADAM

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do O-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiec*. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

Spośród gości wyróżnili się zawod­
nicy ZSRR, którzy wywalczyli pierw­
sze miejsca w trzech wagach. W fina­
łach wystąpiło po dwóch reprezentan­
tów Stanów Zjednoczonych i Tgandy 
oraz po jednym z Węgier i Jugo­
sławii. Pozostałymi finalistami byli

PROGRAMY ,
MIC HALA PRZEMYSKIEGO

Stacja WOPA
Codziennie

od 4-ej do 4:30 po poł. 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Spalanie Zwłok
Machilipatnam (UPI) — Specjalne 

ekipy robotnicze zajmują się pale­
niem tysięcy zwłok ofiar straszliwego 
cyklonu, który uderzył w rejon nad­
brzeżny Indii południowo-wchodnich.

Ponieważ ciągle mokre drzewo 
uniemożliwia spalanie na tradycyj­
nych stosach, kremacja dokonywana 
jest przez oblewanie benzyną i pod­
palanie. Do tej posępnej misji zwer­
bowano robotników z dalszych okolic. 
Za spalenie jednego ciała otrzymują 
oni stawkę $1.80.

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIEUNSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

polecamy

• Inkasowanie Czeków
• Przekazy Pieniężne
• Płacenie Rachunków 

za elektr., gaz, telefon
• Notariusz Publiczny
• Kopie Fo'.ostatyczne

CHET GULIŃSKI
SHOW 

net 
Stacja WOPA—1490 KC

Sobota 12:00-1:00
Niedziela 10:00-1:00

“Dekoracyjna” 
w Warszawie

Londyn. (DP) — W Warszawie 
zapowiada się proces w zakreślonej 
na dużą skalę aferze reżymowych 
dygnitarzy robiących pieniądze na 
oświetleniu i dekorowaniu stolicy na 
różne komunistyczne galówki.

Prasa krajowa, która albo ukrywa 
tego rodzaju sprawy, albo przy ich 
omawianiu stale pomija przynależ­
ność do kompartii głównych ich 
“bohaterów”, na razie podała tylko 
poniższy suchy komunikat.

Do Sądu Wojewódzkiego w War­
szawie wpłynął akt oskarżenia prze­
ciwko Czesławowi K. — byłemu za­
stępcy dyr. d/s inwestycji w Zjedno­
czeniu Sprzętu Oświetleniowego i 
Elektroinstalacyjnego “Połam”, Ry­
szardowi T., byłemu zastępcy dyrek­
tora d/s technicznych stołecznego 
przedsiębiorstwa usług plastycz­
nych i wystaw artystycznych “Wa­
rexpo” oraz Józefowi K. — byłemu 
specjaliście d/s organizacji imprez 
w tym przedsiębiorstwie.

Są oni oskarżeni o przywłaszcze­
nie kwoty prawie 1.4 min zł drogą 
fałszowania dokumentacji związanej 
z wykonywaniem zlecanych przez 
“Warexpo” prac przy dekoracji War­
szawy.

Tym samym aktem oskarż 
jęte są dalsze 4 osoby, któr 
lały pomocy w przestępczej 
ności.

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA — 1490 kc
5 DNI

.Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

HENRYK SREDNICKI - 
NAJLEPSZYM BOKSEREM 

TURNIEJU FELIKSA STAMMA 
pierwsza impreza poświęcona pa­

mięci najwybitniejszego trenera w 
historii polskiego boksu, — Feliksa 
Stamma, zorganizowana przez Polski 
Związek Bokserski i “Trybunę Ludu” 
zakończyła się — jak podaje depesza 
— wielkim sukcesem sportowym. W 
ciągu trzech dni na ringu warszaw­
skiego “Torwaru” wystąpiło 67 pięś­
ciarzy, w tym 40 zagranicznych. Po­
za nielicznymi wyjątkami oglądano, 
zwłaszcza w półfinałach i finałach, 
dobry boks, a kilka walk stało na 
bardzo wysokim poziomie.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
7Y(iMUNT P. BOBIN  =

Wokół "Mundialu 78"

Po meczu Niemcy Zachodnie — 
Szwajcaria w Stuttgarcie trener pił­
karskiej reprezentacji Mistrzów świa­
ta Helmut Schoen oświadczył, że za­
mierza zrezygnować z funkcji trenera 
po zakończeniu argentyńskich fina­
łów. 62-letni H. Schoen przejął repre­
zentację w 1964 roku od tego czasu 
drużyna Niemiec Zachodnich zdobyła 
wicemistrzostwo świata w Londynie 
w 1966 r., zajęła trzecie miejsce w 
1970 r. w Meksyku i wywalczyła mis­
trzostwo świata w 1974 r. 

POLSCY SZABLIŚCI 
BEZ SUKCESÓW

W Poczdamie wyłoniono ostatnio 
kolejnych zwycięzców szermierczej 
spartakiady. W turnieju indywidual­
nym w szabli najlepszy był Władimir 
Nazłymów — 5 zwycięstw przed Ma- 
chaiłem Burcewem (obaj ZSRR) — 
4 zwyc. i Rumunem Cornelem Mari- 
nerh — 3 zwyc. Żadnemu z repre­
zentantów Polski nie udało się za­
kwalifikować do finału. Do Naszych 

Przyjaciół i Patronów
Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia — Tra­

dycyjnym zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie 
w PIĄTEK, 16 GRUDNIA br. (wydanie weekendowe) 
w odświętnej szacie i większej objętości, by dac 
okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, 
Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do 
utrzymania i będzie wyrazem czynnego poparcia 
polskiego czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 
z życzeniami ułatwi przygotowanie specjalnego wy­
dania i zapewni ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezen­
tant ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosi­
my telefonować - BR 8-87OO, ewent. pisać na adres: 

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622 
nie później niż SOBOTY, 3 GRUDNIA br.

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 
technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym

Ewa Błahij

Zamość Przed Jubileuszem
Trzy godziny jazdy samochodem na 

południowy wschód od Warszawy leży 
miasto, o którym jest dzisiaj tak samo 
głośno jak cztery wieki temu. Temat 
rozmów właściwie też się nie zmienił, 
z tą drobną różnicą, że wówczas dzie­
sięć uliczek z rynkiem stanowiło po­
czątek nowego miasta, a dziś jest to 
Stare Miasto.

Mieszkańców tego blisko 400-letniego 
grodu już nie dziwi, że w samym cen­
trum śródmiejskiej dzielnicy rozlega 
się ryczenie lwa. Dla turystów nato­
miast, którzy przyjechali do Zamościa 
podziwiać najpiękniejsze w Polsce re­
nesansowe rozwiązanie architekto­
niczne, ten głos króla zwierząt jest 
nie lada zaskoczeniem.

Rzecz w tym, że ogród zoologiczny, 
skąd dają się słyszeć odgłosy tropikal­
nej puszczy, został założony w 1919 r. 
przy miejscowym gimnazjum, jako 
szkolny zwierzyniec. Dziś rozrósł się, 
zamieszkuje tam ponad 80 gatunków 
zwierząt. ZOO ze względu na niefor­
tunne położenie ma być przeniesione 
na zachodni kraniec miasta.

Wszystko co jest niezgodne z pier­
wotnym charakterem Starówki musi 
zniknąć z tego obszaru. Bowiem za­
mojskie Stare Miasto przechodzi ku­
rację “postarzającą”, polegającą na 
przywróceniu zespołowi miejskiemu 
XVI-wiecznego blasku, stylu w jakim 
stworzył go włoski architekt, Bernard 
Morando.

Fundatorem miasta by! Jan Zamoy­
ski, kanclerz wielki koronny, który z 
małej osady, Skoczówką zwanej uczy­
nił w latach osiemdziesiątych XVI w. 
stolicę ordynacji zamojskiej, siedzibę 
słynnej Akademii i polskiej drukami.

Zamojski ratusz, rynek, kamieniczki 
z podcieniami tworzą przykład rzadko 
już dziś spotykanego w Europie póżno- 
renesansowego zespołu miejskiego. 
Według klasyfikacji międzynarodowej 
został on zaliczony do zabytków grupy 
“O”, charakteryzującej się najwyższą 
wartością artystyczną w skali świato­
wej.

W połowie XIX w. wiele kamieni­
czek “unowocześniono” likwidując at- 
tyki, bogatą sztukaterię murów. W1963 
r. rozpoczęto konserwatorską renowa­
cję zabytkowej części Zamościa. Pra­
ce te nasiliły się w roku 1974, kiedy 
specjalna uchwała rządu zapowie­
działa całkowitą rekonstrukcje i re­
waloryzację Starego Miasta. Co w 
praktyce oznaczają te słowa? To, że w 
80 procentach kamieniczek należy wy­
mienić stropy i ściany. To, że przy­
wracając im renesansową formę na­
leży zabytkowe domy wyposażyć w 
nowoczesną treść, tzn. w bieżącą wo­
dę, gaz, centralne ogrzewanie. Przy­
stępując do generalnego remontu nie 
pojedynczego domu ale całej ulicy, 
trzeba zapewnić dach nad głową dzie­
siątkom rodzin. W związku z pracami 
na Starym Mieście, w Zamościu trzeba 
wybudować w latach 1976-80 dodatko­
wo 1000 mieszkań więcej.

Renowacja zamojskiej Starówki nie 
jest sprawą na jeden sezon. To wielo­
letnia akcja, w której nie mogą brać

CASH - IT - HERE, Inc
1214 N. ASHLAND

następujące usługi:

• Płacenie Kar Za Złe Parkowanie
• Odnawianie Licencji 

Dla Kierowców Aut
• Czeki Podróżne (Travelers Check)
• Załatwianie Licencji

Samochodowych
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Prezydent
Jedzie Do Polski

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
stacja Głos Ameryki transmitować 
będzie jej przebieg do wszystkich kra­
jów bloku komunistycznego, ze Związ­
kiem Sowieckim włącznie.

Biały Dom uchyla się od oficjal­
nego potwierdzenia wiadomości o pla­
nowanej konferencji prasowej, ale na­
stąpi to prawdopodobnie w ramach 
oficjalnego komunikatu o podróży 
Prezydenta.

Potwierdzono natomiast urzędowo, 
że prezydent Carter będzie pierw­
szym, urzędującym Prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych, który uda się też 
na pobojowisko w Normandii, we 
Francji, gdzie ponad 32 lata temu woj­

ska amerykańskie i sprzymierzone 
dokonały desantu i zwycięskiego ude­
rzenia na hitlerowską “Twierdzę Eu­
ropa”. Na cmentarzu wojennym, na 
którym spoczywają amerykańscy po­
legli, Prezydent złoży wieniec.

Jak wiadomo, pierwsza wyprawa 
zagraniczna Prezydenta była pierwot­
nie planowana na koniec listopada 
lub początek grudnia i obejmowała 
znacznie szerszy program wizyt, ale 
ze względu na działania ustawodaw­
cze w Kongresie, a w szczególno­
ści ze względu na forsowaną przez 
Prezydenta ustawę energetyczną, zo­
stała przełożona na termin później­
szy.

Reforma Opieki Społecznej

W.

CALIFORNIA. — Zwerbowana do tego niecodziennego zadania 
straż pożarna obsiewa ziarnem ryżowym, które wschodzi po 
5 dniach połacie wypalonej doszczętnie ziemi w okolicy Santa 
Monica Mountains. Ocenia się, że teren objęty pożarem, który 
szalał tu około 10 dni temu wynosi około 1500 akrów. (UPI)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

cować poprawiony projekt reformy, 
który będzie przedłożony Izbie.

Kongr. Augustus Hawkins (D. 
z Calif.) zapytał dowcipnie, “przed 
którymi świętami?” Hawkins dodał, 
że członkowie podkomitetu mają zbyt 
wiele pytań i nie sądzi, by otrzymali 
odpowiedź przed tegorocznymi Świę­
tami Bożego Narodzenia.

Przew. Corman przyznał, że pro­
jekt reformy opieki społecznej jest 
skomplikowany i również nie wie przed 
którymi "świętami” podkomitet upora 
się z wątpliwościami i opracuje wnio­
sek strawny dla większości Izby.

Według oceny specjalistów wprowa­
dzenie reformy, począwszy od 1982 r.,

Helikopter w Morzu
Oslo. (UPI)—Helikopter, utrzymu­

jący regularną komunikację pomię­
dzy szybami naftowymi w norweskim 
sektorze Morza Północnego runął w 
fale morskie na wysokości Egersund.

Ekipy ratownicze wydobyły sześć 
zwłok, sześciu innych pasażerów jest 
zaginionych. Ofiary katastrofy były 
pracownikami rafinerii Phillips i 
norweskiej firmy zaopatrującej załogi 
szybów w żywność.

W Warszawie 
Stanie Pomnik 
Słowackiego
Warszawa (ZW) — Prezydium Sto­

łecznego Komitetu FJN, wychodząc 
naprzeciw postulatom społeczeństwa, 
podjęło decyzję zbudowania w War­
szawie pomnika Juliusza Słowackie­
go-

Powołany został komitet patronu­
jący temu przedsięwzięciu, z prze­
wodniczącym Zarządu Oddziału War­
szawskiego ZLP, Lesławem Bartel­
skim, na czele.

Na pierwszym spotkaniu 14 bm., 
komitet opowiedział się za realizacją 
rozpoczętego przed 40 laty dzieła zna­
nego rzeźbiarza Edwarda Wittiga — 
twórcy pomnika Lotnika w Warsza­
wie. Pomnik Juliusza Słowackiego je­
go dłuta miał już naturalnej wielko­
ści odlew gipsowy, lecz wybuch woj­
ny w 1939 r. uniemożliwił urzeczy­
wistnienie projektu. Odlew ten prze­
chowało Muzeum Narodowe i obecnie, 
na jego podstawie, wykonany będzie 
oryginał z brązu.

Pomnik Juliusza Słowackiego sta­
nąć ma na najstarszym, t. zw. kró­
lewskim trakcie Warszawy — w Par­
ku Ujazdowskim. Monumentalna 
rzeźba, w zamyśle autora projektu 
nazwana “Królem Duchem,” zyska 
bardzo interesującą oprawę zarówno 
w zieleni bujnego parku krajobrazo­
wego, jak i w starannie przymyśla- 
nej koncepcji architektonicznej w ro­
dzaj sceny teatralnej, której główną 
postacią będzie poeta.

Jak się przewiduje, pomnik powi­
nien być gotowy w “Roku Słowackie­
go” — 1979 r., kiedy to przypada 170- 
lecie urodzin i 130 rocznica śmierci 
poety. 

kosztowałoby podatników $49.4 mi­
liarda i wzrastało wraz ze wzrostem 
ludności. Obecne programy opieki 
społecznej będą kosztowały w 1982 r. 
$39.6 miliarda.

Przyjęcie projektu prez. Cartera 
upoważniało by np. 18 letnią osobę, 
bez względu na zamożność rodziców, 
do korzystania z opieki społecznej. 
Przew. Corman wyraził wątpliwość, 
czy Kongres i większość amerykań­
skiego społeczeństwa chce przyjąć na 
siebie tego rodzaju obciążenie 
finansowe.

Idi Amin Oskarża
Nairobi. (UPI)—Ugandyjski prezy­

dent Idi Amin oskarżył Stany Zjedno­
czone o podjęcie “prób wielkiego 
sabotażu” wymierzonego w Ugandę i 
zagroził zastosowaniem odwetu w 
stosunku do 200 Amerykanów, mie­
szkających w tym kraju.

Niepoczytalnego Amina zirytowała 
szczególnie książka pt. “Idi Amin 
Dada: Hitler afrykański,” której 
autorem jest W. Melady, kanclerz 
Uniwersytetu Najświętszego Serca w 
Bridgeport, Conn.

Melady stwierdził, że w okresie rzą­
dów Amina pozbawiono życia co naj­
mniej- sto tysięcy ludzi i uznał, że 
jedynie Organizacja Narodów Zjedno­
czonych może wstrzymać w Ugandzie 
dalszy rozlew krwi. Dodał on jednak, 
że jak dotąd NZ całkowicie ignorują 
dramat rozgrywający się w Ugandzie.

Honda Motor Co. Podnosi
(ll •

Ceny Swoich Aut
Gardena, Calif. (UPI)—Przedstawi­

cielstwo Honda Motor Co. podało, iż 
począwszy z dniem 1 grudnia br. ceny 
samochodów osobowych japońskiej 
firmy wzrosną przeciętnie o $120-$180, 
w odniesieniu do nowych modeli na 
rok 1978. Procentowo oznacza to 
wzrost cen o 3.9%.

Rodzime firmy samochodowe za­
powiedziały wcześniej podwyżkę 
swoich cen przeciętnie o 5.8%. Kon­
cerny General Motors i Ford Motor 
Co. obniżyły jednocześnie ceny na 
swoje małolitrażowe pojazdy, aby 
móc skuteczniej konkurować z impor­
tem—głównie z Japonii.

Sabotaż w Indiach?
New Delhi (UPI) — Pociąg pasa­

żerski, jadący z Ahmedabadu do New 
Delhi, uległ wykolejeniu w odległości 
40 mil na południowy zachód od stoli­
cy kraju. Lokomotywa i 10 wagonów 
pasażerskich wyskoczyło z szyn. Co 
najmniej 20 osób zostało zabitych, 21 
innych jest poważnie rannych.

Minister kolejnictwa Madhu Dan- 
davate powiedział w Parlamencie, że 
jest to trzeci wypadek, co do którego 
istnieje podejrzenie, że jest to dzie­
łem sabotażystów.

Komisja, która zbadała miejsce tej 
ostatniej katastrofy, stwierdziła, że 
cały odcinek toru został rozkręcony i, 
szynę, płytę łączącą i śruby znale­
ziono na poboczu nasypu.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy kuzyn nasz, śp.

Władysław Graczyk
Członek J. Zientek Post 419 American Legion, kasjer Tow. Władysława 
Reymonta Grupa 2418 ZNP i Delegat do Gminy 39 ZNP, nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 29-go listopada 
1977 roku, o godzinie 12:45 w nocy w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2-go grudnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ulica, do kościoła św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adela (Bolesław), Blitek, kuzynka, wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon Ya 7-3388. (30-1)

“Święto Ziemniaka” w PRL
“Gazeta Współczesna” ogłosiła 

konkurs na nazwę święta ziemniaka.
Zwyciężyła nazwa: święto ziemnia­

ka. Nazwa święto ziemniaka pobiła: 
ziemniakobranie, “Ziemniak — kró­
lem jesteś,” ziemniakada, kartoflinki, 
ziemniakodary i ziemniaczanki.

“Ilustrowany Kurier Polski” ma 
projekt: niech emeryci, inwalidzi, 
renciści i inni upoważnieni do kupo­
wania w sklepach poza kolejnością 
mają prawo kupować poza kolejno­
ścią tylko w godzinach przedpołudnio­
wych, kiedy inni powini być w pracy.

“Kurier” dodaje, że inwalidzi, ren­
ciści i emeryci oraz inne osoby upraw­
nione do kupowania bez kolejki powin­
ny mieć prawo kupowania również po 
obiedzie, ale po odstaniu normalnie w 
ogonku.

Jak informuje “Słowo Ludu” w 
Kieleckim w rowach przydrożnych 
gniją całe sterty pomidorów i ogór­
ków. W samej gminie Złota Pińczow- 
ska zmarnowana jest produkcja z 
500 ha plantacji. Straty pojedynczych 
rolników sięgają 10 ton. Skup nie 
przyjmuje zakontraktowanych pomi­
dorów, gdyż mają one zbyt niską ja­
kość w wyniku minionych deszczów.

nie nadają się do przetwórstwa.
Reporter “Słowa Ludu” jeździł, jadł 

pomidory z rowów, uważa je za 
smaczne.

Pewnego dnia bieżącego roku “Ku­
rier Szczeciński” wydrukował wiado­
mość, że tego dnia, przynajmniej do 
godziny siódmej rano wszystkie po-

Ekstradycja
Bordeaux. (DP)—Sąd w Bordeaux 

w płd. Francji nakazał ekstradycję do 
Włoch terrorysty Georgio Caserati.

Jest on oskarżony o trzy morder­
stwa, m.in. zastrzelił szefa wydziału 
walki z terroryzmem komendy policji 
w Mediolanie.

ciągi, które przyjechały do Szczecina 
przybyły punktualnie. Nadmiernie 
sensacyjne wiadomości zawsze trak­
tować należy z niedowierzaniem.

“Kurier Szczeciński” zamieścił 
nazajutrz sprostowanie: “informacja 
ta polegała na nieprawdzie". Pociąg 
z Wrocławia przybył z opóźnieniem 
inna rzecz, że 117-minutowym tylko, 
więc dyspozytor Pomorskiej DKP 
łatwo mógł to przeoczyć.

Z magazynu w Lublinie przywie­
ziono do sklepu w Świdniku partię 
magnetofonów ZK 140 T. Po otwarciu 
pudeł okazało się, że zawierają one 
cegły oraz “stosowne” akcesoria do­
datkowe: mikrofony, kable, itd.

“Gazeta Lubuska” apeluje do od­
działu strażackiego o zabranie pompy 
porzuconej na trasie pochodu urzą­
dzonego z okazji winobrania. “Bo 
czym jest strażak bez pompy?”— 
uzasadnia swój apel “Gazeta.”

W czasie zawodów żużlowych w 
Toruniu ob. Jerzy Adam E. opróżnił 
butelkę wina i pustą już flaszkę rzucił 
widzowi Wiesławowi Z. w głowę, po­
wodując ranę ciętą i zaburzenia słuchu.

Skazany został za to na rok pozba­
wienia wolności i 3 tysiące złotych 
grzywny. Od wyroku tego skazany 
złożył rewizję motywując ją tym, że 
butelką, z której uprzednio wypił wino, 
nie chcial uderzyć Wiesława Z., lecz 
tylko zawodnika Wlókniarza-Często- 
chowa.

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
Usług Pralniczych w Koszalinie wyja­
śnia że przychylając się do życzeń 
klientów ogłasza, iż nie odpowiada za 
to, jeśli w czasie prania zniszczy 
im odzież. 30% odzieży zniszczyć się 
zaś musi, gdyż jest ona produkowana 
z tkanin niewłaściwych. Prawem 
klientów—twierdzi spółdzielnia—jest 
mieć pełną informację o tym, co ich 
czeka.

Sen. John McClellan
Prez. Carter, Kongres i znaczna 

część amerykańskiego społeczeń­
stwa, przyjęła z żalem wiadomość o 
śmierci sen. John McClellan (81 lat), 
jednego z najbardziej wpływowych 
prawodawców w dziejach Stanów 
Zjednoczonych. Senator zmarł w 
swoim mieszkaniu w Little Rock, Ark. 
w nocy z niedzieli na poniedziałek, 
w tydzień po ogłoszeniu, że nie będzie 
kandydował, gdy jego kadencja skoń­
czy się w przyszłym roku.

Sen. McClellan jest znany społe­
czeństwu amerykańskiemu z różnych 
dochodzeń jakie prowadził. Dzięki 
jego wysiłkom potężni, zdąwało się 
nietykalni, prezesi związku zawodo­
wego szoferów: Dave Beck i jego 
następca Jimmy Hoffa zostali skazani 
na więzienia za nadużycia. Podkomitet 
pod jego kierownictwem prowadził 
również dochodzenia przeciw syndy­
katowi kryminalemu i dzięki zebra­
nym dowodom w więzieniu znalazło 
się kilku znanych gangsterów.

Sen. McClellan był przewodniczą­
cym bardzo ważnego i wpływowego 
komitetu przydziału funduszów. Ale 
nie tylko stanowiska jakie zajmował 
w komitetach Senatu sprawiły, że 
należał on do najbardziej wpływo­
wych senatorów w dziejach Ameryki.

McClellan został wybrany do Kon­
gresu w 1934 r. W 1942 r. został 
wybrany po raz pierwszy do Senatu.

Spędził więc w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych przeszło 40 lat. Dzięki 
zdolnościom, taktowi i znajomości 
Kongresu, oraz tego co dzieje się za 
kulisami w stolicy, zdobył sobie pozy­
cję jakiej nie miał żaden senator.

Mimo konserwatywnych poglądów, 
sen. McClellan cieszył się szacunkiem 
kolegów-liberałów. Nawet przeciw­
nicy polityczni szanowali jego uczci­
wość i troskę o sprawiedliwość.

Jest on typowym przykładem do 
czego w Ameryce może dojść czło­
wiek zdolny i pracowity. Mimo, że 
urodził się w chacie o glinianej podło­
dze, doszedł do stanowiska senatora 
i to wpływowego, którego poparcie 
często znaczyło więcej niż poparcie 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Zycie miał jednak ciężkie. Pierwsza 
żona Eula zmarła, gdy mieli dwoje 
małych dzieci. Dniga żona Lucille 
zmarła, gdy mieli troje dzieci. Jego 
zwłoki w łóżku znalazła trzecia żona 
Norma.

Najstarszy syn senatora, Max zgi­
nął w czasie wojny w Afryce Północ­
nej. Gdy zwłoki Maxa zostały przy­
wiezione do Ameryki, drugi syn John, 
Jr. zginął w wypadku samochodowym 
w drodze na pogrzeb brata. Później 
trzeci syn James zginął w wypadku 
samochodowym. Z licznej rodziny po­
zostały tylko dwie córki: Doris, która 
mieszka w Panamie i Mary Alice 
McDermott w Little Rock, Ark.

Mimo opanowania i stoickiego 
spokoju, sen. McClellan na wiadomość 
o śmierci trzeciego syna, zapytał: 
“Be jeszcze może człowiek znieść?”

O zdolnościach sen. McClellan 
świadczy również fakt, że ukończył 
prawo mając zaledwie lat 17 i trzeba 
było specjalnej uchwały legislatury 
stanowej, by mógł rozpocząć prak­
tykę adwokacką. Stany Zjednoczone 
straciły wielkiego prawodawcę i ucz­
ciwego polityka.

Decyzje
Sądu Najwyższego U.S.

Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczo­
nych wydał około 200 decyzji w naj­
rozmaitszych sprawach, ustalających 
obowiązującą interpretację prawną, 
a tym samym nadających kierunek 
wymiarowi sprawiedliwości zgodnie z 
Konstytucją i poczuciem sprawiedli­
wości. Jedne decyzje Sądu Najwyż­
szego są zbyt specjalne, aby mogły 
zainteresować ogół obywateli. Inne 
jednak zasługują na podanie do wia­
domości, gdyż dotyczą spraw i za­
gadnień o znaczeniu ogólnospołecz­
nym.

Sprawa studenta Bakke. Sąd Naj­
wyższy wyraził zgodę na dopuszcze­
nie opinii administracji rządowej w 
głośnej sprawie studenta Allan Bak­
ke, który nie został przyjęty na stu­
dia lekarskie w Uniwersytecie Cali­
fornia, gdyż pewne miejsca zostały 
obsadzone mniej przygotowanymi do 
studiów studentami murzyńskimi.

Jest to typowa sprawa o “dyskry­
minacji na odwrót” i najrozmaitsze 
kota społeczne, w tym i Kongres 
Polonii Amerykańskiej, włączyły się 
do tej sprawy, występując z swoich 
* briefs” na rzecz interesów stydentd 
Bakke. Ponieważ zaś Departament 
Sprawiedliwości nie występuje w tej

Sukces Kwartetu
Leningrad. (UPI) — Kwartet smycz­

kowy “Stradivari” z Iowa City, Iowa 
— w składzie Allan Ohmes — pier­
wsze skrzypce, don Haynes — dru­
gie skrzypce, William Preucil — al­
tówka i Charles Wendt — wioloncze­
la — odniósł wielki sukces koncer­
tując w Leningradzie. Powściągliwa 
zazwyczaj publiczność leningradzka, 
stojąc zgotowała artystom wielokrot­
ną owację.

Kwartet wykonał utwory Haydna, 
amerykańskiego kompozytora Samu­
ela Barbera. Beethovena, Dworzaka 
i Szostakowicza.

Dom w Acapulco
Henry i Nancy Kissinger zamie­

rzają zbudować sobie dom w Aca­
pulco, znanym i drogim miastem 
plaż nad Pacyfikiem w Meksyku. 
Kissingerowie spędzili w Acapulco 
pierwsze dni po ślubie w 1974 r.

B. sekretarz stanu nie kupił jeszcze 
parceli, ale według nie potwierdzo­
nych informacji, plany domu przygo­
towuje sławny architekt meksykański 
Ramirez Vasquez, który jest twórcą 
gmachu Narodowego Muzeum Antro­
pologicznego w Meksyku i Stadionu 
Azteków, na którym odbyła się 
Olimpiada w 1968 r.

Emigrant w Areszcie
Belgrad. (DP) — W Belgradzie 

oficjalna agencja Tanjug podała, że 
władze aresztowały znanego proso- 
wieckiego emigranta, Mileta Perovi- 
cia. Wszczęto przeciw niemu postę­
powanie karne. Gdzie i w jakich oko­
licznościach został schwytany — nie 
podano.

Wiadomo, że Perovic wyjechał w 
zeszłym roku z Izraela do Francji, 
po czym ślad po nim zaginął.

Koncert Niewidomego 
Pianisty 

Edwina Kowalika
Koncert światowej sławy niewido­

mego pianisty Edwina Kowalika z 
Warszawy odbędzie się w sobotę, 3-go 
grudnia o godz. 7-ej wieczorem w sali 
Zw. Polek, 1309 N. Ashland Ave. Bilety 
po $3 od osoby będzie można nabyć 
przy kasie.

W programie utwory polskich kom­
pozytorów—Paderewskiego, Różyc­
kiego, Szymanowskiego i Chopina.

Artysta utracił wzrok we wczesnym 
dzieciństwie, a jego wielki talent mu­
zyczny ujawniony został w zakładzie 
dla ociemniałych dzieci w Laskach 
pod Warszawą. Na osiągnięcie, jego 
fenomenalnego kunsztu muzycznego 
złożyło się wiele czynników; oprócz 
wrodzonego talentu decydującą rolę 
odegrała niesamowita, pełna pasji i 
samozaparcia praca nad doskonale­
niem rzemiosła artystycznego oraz 
prawidłowe ukierunkowanie przez 
prof. Władysława Kędrę i prof. Marię 
Wiłkomirską. Uczeń okazał się godny 
swych sławnych nauczycieli.

Międzynarodowe sukcesy E. Kowa­
lika datują się od roku 1953, kiedy to 
został laureatem Międzynarodowego 
Konkursu w Bukareszcie w 1955 r.

Powtórzył się ten sukces na V Mię­
dzynarodowym Konkursie Chopinow­
skim w Warszawie w 1957 r. i w 
Międzynarodowym Konkursie w Rio 
de Janeiro.

W dalszych latach występował na 
estradach niemal wszystkich krajów 
europejskich, a także poza Europą.

W ubiegłym roku z wielkim powo­
dzeniem dał kilka koncertów w Sta­
nach Zjednoczonych.

sprawie, trzeba było specjalnej De­
cyzji Sądu Najwyższego, aby opinię 
administracji rządowej zostały dopu­
szczone.

Wiadomo też, że według admini­
stracji rządowej przepisy prawa Ci­
vil Rights Act, 1964 nie zakazują 
specjalnych programów co do przyj­
mowania na studia, a więc admi­
nistracja rządowa zapowiada się po 
stronie studentów murzyńskich, a 
przeciw interesom studenta Bakke.

Wiek pilotów. Sąd Najwyższy orzekł, 
że firma produkcji samolotów naru­
szyła prawo antydyskryminacyjne, 
wstrzymując badanie doświadczalne­
go pilota z racji jego wieku. Sąd 
odrzucił apel McDonnell Douglas 
Corp., która dowodziła, że z uwagi 
na bezpieczeństwo trzeba brać pod 
uwagę wiek pilota, odbywającego loty 
doświadczalne samolotami rozwijają­
cymi szybkość większą od szybkości 
dźwięku (supersonic).

Ta decyzja sądowa utrzymuje w 
mocy decyzję sądu federalnego w St. 
Louis, Mo., dotycząca usunięcia z po­
sady pilota, mającego 52 lata.

Decyzja Sądu Najwyższego otwiera 
dla sądów federalnych niższej instan­
cji drogę do surowego traktowania 
wypadków dyskryminacji z racji wie­
ku. Pilot Phillip Houghton został przy­
wrócony do pracy, a do tego otrzy­
ma około $200,000 pensji za okres, 
gdy nie pracował, tocząc walkę są­
dową.

Rakieciarstwo. Sąd Najwyższy od­
rzucił apelację dwóch byłych człon­
ków Rady Szkolnej w St. Louis, Mo., 
skazanych za “rakieciarstwo” (wy­
muszali korzyści materialne od firm 
robiących interesy z okręgiem szkol­
nym). Zostali oni skazani za “rakie­
ciarstwo”.

Usuwanie śmieci. Sąd Najwyższy 
wyraził zgodę na zajęcie się sprawą 
i wydanie orzeczenia, czy konstytu­
cyjne jest prawo w stanie New Jer­
sey, zakazujące wyrzucanie na tere­
nie śmieci z poza tego stanu. Sta­
nowy Sąd Najwyższy New Jersey dwu­
krotnie uznał, że prawo to jest kon­
stytucyjne. Sprawa wynikła na tle 
wywożenia śmieci z Filadelfii, Pa. 
na teren New Jersey.

Inne sprawy. Sąd Najwyższy zgo­
dził się na zajęcie się innymi różny­
mi sprawami," które dotyczą takich 
zagadnień jak:

— skarga właścicieli Trans-Alaska 
Pipeline, kwestionujących ustalone 
przez rząd raty za korzystanie z naf- 
tociągu (kosztował on $9 milionów)

— decyzja sądu niższej instancji,' 
że woda może być zabierana na uży­
tek z terenów będących własnością 
rządową, a to na mocy prawa z 
1872 r. dotyczącego wydobywania 
minerałów.

W kilku sprawach, w których zapa­
dły wyroki śmierci za morderstwa, 
Sąd Najwyższy odmówił zajęcia się 
tymi sprawami.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

PIĄTEK, 2 GRUDNIA
Klub Parafii Dąbrowa odbędzie 

posiedzenie w piątek, 2 grudnia, o 
7:30 wieczorem, w sali pnr. 5925 W. 
Diversey. Na spotkaniu wybory na 
przyszły rok. — Kazimierz Bomba, 
prezes; M. K. Przybylska, sekr. prot.

NIEDZIELA, 4 GRUDNIA

Klub Siedliska odbędzie swoje 
posiedzenie w niedzielę, 4 grudnia, 
o 2:30 po poł., w sali Sikory, 4758 S. 
Marshfield. — Kazimierz Madej, 
prezes; Marta Wrona, sekr.

Tow. Ratunkowe Kwikowa odbędzie 
posiedzenie wyborcze na rok 1978 
w niedzielę, 4 grudnia, w sali pnr. 
5814 W. Fullerton, o 2-ej po poł. 
Wymagana obecność wszystkich 
członków. Ważne sprawy do omówie­
nia. — Jan Pieprznik, prezes; Zofia 
Latuszek, sekr. prot.

Klub Społeczny Bałtyk zawiadamia, 
że odbędzie roczne spotkanie w nie­
dzielę, 4 grudnia, o 1:30 po poł., w 
dolnej sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood. Członkowie proszeni o liczne 
przybycie. — Stefania Goszczyńska, 
prezeska; Augustyna Maliszewska, 
sekr. prot.

WTOREK, 6 GRUDNIA
Klub Syrena w Brighton Park za­

wiadamia, że odbędzie swoje posie­
dzenie we wtorek, 6 grudnia, w sali 
Polonia Grove, 4604 S. Archer Ave., 
o 7:30 wieczorem. Odbędą się wybory 
nowego zarządu. —■ M. Dybalski, 
prezes; R. Ważny, sekr. prot.
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Przepisy Drogowe w Języku Polskim + Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Praca Męska ★ Kontraktorzy

Praca

★ Malowanie
Elk Grove Village

★ Praca Męska
transport konieczny. Stała

2654

MASZYNIŚCI ZRĘCZNY DO WSZYSTKIEGO
★ Domy z Interesem

Dzwonić 421-6644 ★ Do Wynajęcia
736-0015

Praca Żeńska

JABŁKA - Dickens 2-9741

★ Rozmaite
Pomoc Domowa

Praca Męska
★ Zguby

★ Poszukuje Garażu

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW ★ Przeprowadzki

POTRZEBNI pracownicy do obić alu­
miniowych i robót stolarskich. 927-0190

Tokarka maszynowa, tokarka-rewol- 
werówka, Hardinge, Chuckers i obra­
biarka Bridgeport nastawianie i obsłu­
ga. Ubezpieczenie na szpital, życie i 
inne świadczenia. 50 godzin tygodnio­
wo. Stawka początkowa $7.25 na go­
dzinę.

2-MIESIĘCZNE pieski chua-chua do 
sprzedania. 252-6903.

MESSENGERS — part time, days. 
108 W. Lake Street, room 200.

DO SPRZEDANIA z bogatego domu 
2 lodówki, zamrażałnik, pralka, su­
szarka i podwójny gazowy piec ku­
chenny. Wszystko jak nowe w ideal- 
nym stanie. 733-0776. 

FUTRA do sprzedania — nowe i uży­
wane w różnych rozmiarach. 637-8399. 
6235 W. Wabansia.

POSZUKUJĘ garażu lub warsztatu na 
3 lub 4 samochody. Tel. 252-2477.

DO WYNAJĘCIA od zaraz na Wacła­
wowie, 6 pięknych dużych słonecz­
nych pokoi, 3 sypialnie, dywany od 
ściany do ściany. Dla osób dorosłych, 
bez zwierząt. Lokator sam ogrzewa. 
Dzwonić cały dzień: 267-2935.

4 POKOJE, nieumeblowane. Fuller­
ton blisko Western. 523-1229.

PRZEZ WŁAŚCICIELA. 3 mieszka­
niowy — 3x4. Drewniany. Świeżo od­
nowiony. Garaż na 24 auta. Jackowo. 
Cena przystępna. 342-7184.

POTRZEBNY doświadczony cieśla.
Dzwonić do JOE: 274-9615.

4 PRZYTULNE pokoje, 1 sypialnia. 
Ogrzewane, z piecem i lodówką. Oko­
lica: Diversey — Cicero. 539-6607 tylko 
po 6 wieczorem. Do objęcia natych­
miast.

Zgłoszenia osobiście: 
od 2—6-ej wiecz.

KIMCOCORP.
W. Montrose Ave.

SKRADZIONO paszport polski na 
nazwisko: Ryszard Rachański.

Nr.: PA878878. HU6-4314.

bezpłatnie porady w sprawach Social 
Security, Medicare, S.S.I., opieki spo­
łecznej, kuponów żywnościowych 
(Food Stamps) oraz we wszelkich 
innych sprawach dotyczących emery­
tów i nowych imigrantów.

Biuro nasze jest również upraw­
nione do wydawania emerytom którzy 
ukończyli lat 65 legitymacji na ulgowe 
przejazdy miejskimi środkami komu­
nikacji publicznej CTA i RTA.

NURSESAIDES 
&ORDERLIES 
& HOUSEKEEPERS 

All Shifts

Stypendia Dla Studentów
Studenci, którzy uczęszczają lub 

zamierzają uczęszczać do jednej z 
prawie 200 stanowych wyższych uczel­
ni mają szansę, w przypadku trudnej 
sytuacji materialnej, uzyskanie sty­
pendium w wysokości $1,150 rocznie. 
Stypendium to, przyznawane przez 
Illinois State Scholarship Commission 
—Illinojską Komisję Stypendiów Sta­
nowych) przeznaczone być może wy­
łącznie na opłaty uczelniane i koszty 
studiów, a przydzielać się je będzie na 
zasadzie kolejności zgłoszeń.

Zainteresowanych informujemy, że 
ostateczny termin składania podań i 
kwestionariuszy upływa z dniem 15 
lutego 1978. W sprawie bliższych infor­
macji proszę dzwonić pod nr. 793-3745.

Ostatnio wydana została przez 
sekretarza stanowego książka pod 
tytułem “Przepisy Drogowe,” m. in. 
w języku polskim, która zawiera za­
sady ruchu drogowego, obowiązujące 
w stanie Illinois.

Obecnie egzamin pisemny z przepi­
sów ruchu drogowego i umiejętności 
prowadzenia samochodu można zda­
wać także i w języku polskim. Książka 
ta pomoże więc kierowcom do po­
myślnego zdania egzaminu na prawo 
jazdy.

Ośrodek Informacyjny Związku 
Narodowego Polskiego posiada pew­
ną ilość tej nowowydanej książki 
“Przepisy Drogowe.”

Zainteresowani uzyskaniem prawa 
jazdy W Illinois mogą teraz otrzymać 
bezpłatny jej egzemplarz, zgłaszając 
się po nią osobiście w naszym biurze.

Biuro Ośrodka Informacyjnego 
ZNPmieści się obecnie pod adresem: 
1200 N. Ashland Ave., w budynku 
bankowym, pokój 430 (winda na 
czwarte piętro). Biuro jest otwarte 3 
dni w tygodniu: w poniedziałek, wto­
rek i czwartek, od godz. 10-ej rano do 
2-ej po południu.

Ośrodek Informacyjny Związku 
Narodowego Polskiego udziela też

MALOWANIE mieszkań — używamy 
najlepsze farby. Tel. 252-0819

POTRZEBA MIĘZCZYZN 
Do pracy w dziale ekspedycji “shipping 
department” na pełny czas lub “part 
time.” Musi mówić po angielsku. 

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO.
2021 West 18-ta Ulica

EXPERIENCED
DRAPERY SEWER

Full time. Good pay. Ęąmily owned 
business. Evanston. Contact: 

475-7676

Natychmiast przyjmiemy do pracy 
stałej i dorywczej, na dzienną lub 
nocną zmianę doświadczonych robot­
ników do:
PLATEROWANIA (Platers) 
POLEROWANIA (Polishers) 
WYKAŃCZANIA (Finishers) 
oraz OPERATORÓW 
“BENDING MACHINE44
Proszę nie dzwonić, lecz zgłaszać się 
osobiście między 9 rano a 2 po poł. 
od poniedziałku do piątku do: 
ALLEGHENY STEEL & BRASS CO.

4950 S. Kilbourn, Chicago

Willing to train hardworking 
ambitious persons who care 
and love people. For work in 
our beautiful new facility.

$2.60 per hour
Own transportation
Call: Ms. Fox 

246-8500

POTRZEBA MĘZCZYZN 
Do działu marynowania “sweet 
pickle.” Tylko z pełnym doświadcze­
niem. Kandydat musi mieć kwalifika­
cje na objęcie kierownictwa działu.

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 
2021 West 18-ta Ulica

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

DEPENDABLE WOMAN NEEDED
Live in housekeeper-child care 3 
children two school age. Own room. 
Top salary & home for right person. 
References. Some English necessary. 
North side area.

248-5198

OKAZJA DLA FACHOWCÓW 
Doświadczeni: 

HERRINGBONE GEAR CUTTER 
GEARSHAPESHANDS 

Doskonałe warunki płacy. Wiele 
korzyści kompanijnych. Lokacja 
Fulton i California.

Dzwonić po angielsku do: 
Mr. Carl Christensen 

Tel. 638-0508

DOŚWIADCZONA OSOBA 
DO NAPRAWY CHŁODNIC 

SAMOCHODOWYCH 
(Radiator) repairman. Zgłaszać się: 

1828 W. CHICAGO AVE.

PRACA DLA NARZĘDZIOWCA 
(Tool & Die Maker)

Musi być doświadczony czeladnik z 
minimum 5-letnim doświadczeniem. 
Dzwonić 227-1600, ext. 57 pytać o pana 
Pete Berzins, Superintendent’a.

ENERGIPANE INSULATING 
GLASSCORP.

Needs experienced man in insulating 
glass production sealant operator. Will 
train. Prefer man exp. in handling 
glass. Call: Seymour Golub

533-1551

DES PLAINES BY OWNER 
DLXTOWNHSE.

3 bdrms 14 bs. c/a panld fam. rm. 
sep. dr. refrig, self-clng oven. New 
crptg. Newly decor, custom window 
treat. Mid $50’s. June occup. 827-6614 
have English speaking person call.

TAILOR-EXPD.
Men’s & ladies’ alterations.
Top pay. Steady wk. William 
Moeck—tailor.
215 S. Villa, Villa Park, II.

GRILL & PIZZA 
MAKER

5 or 6 Nijlrts Weekends Off
456-6240

Do Objęcia Od 1 Grudnia 
3824 W. NORTH AVE.

Duże 4-ro pokojowe 2 sypialnie miesz­
kanie na 3-im piętrze. Ogrzewane. 
Kryta "paneled” weranda. W pobliżu 
autobusu i sklepów. $140 miesięcznie, 
umowa, 1 miesięczne zabezpieczenie. 

227-1900

NORTHWEST LOCATION
EXPANDABLE BRICK BUNGALOW 

OWNER WANTS OFFER 
CALL CENTURY 21 

PORTLIND REALTY 588-5464

ŁADNE 6 POKOI 
Umeblowane do wynajęcia. Pro­
szę telefonować po 6-ej wieczo­
rem: 772-7190. - TakżP-sala do 
wynajęci^i^óżneokazi^^^^

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech^ 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Coó 

4146 W. Armitage 
278-1525

OPIEKUNKA do dzieci. Lekka praca 
domowa. $100 tygodniowo — mieszka­
nie, wyżywienie. Musi rozumieć po 
angielsku i mówić choć trochę po 
angielsku. Dzwonić po angielsku: 

965-5251

praca przy 
sprzątaniu 

Potrzebni mężczyźni i kobiety do 
pracy janitorskiej. Dobra zaplata, 
własny
praca.

DOŚWIADCZONA sprzątaczka miesz­
kania, raz w tygodniu, lekka praca. 
Konieczne trochę angielskiego. Na 
bliskiej północy. Dzwonić wieczorem: 

440-1536

OGOLNA praca domowa, proste goto­
wanie, zamieszkać na miejscu, doro­
śli. Konieczne trochę angielskiego. 

525-3047

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE IZ GWARANCJA

588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

MECHANICS
Wanted experienced road ser­
vice lift truck mechanics. Van 
& major tools furnished. Top 
dollar pay.

CALL 896-9655

POTRZEBNA kobieta do sprzątania, 
ogólnej pracy domowej w domu w 
Lincolnwood. $25 dziennie. Dzwonić 
wieczorami: 677-2191 lub 674-0464.

J. K. MACHINING 
COMPANY 

640 W. HUBBARD
West Joliet Rd. 

Indian Head Pork 
f ; r Oopo” "

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

with experience in blanking & running 
presses, roll feed & air feed experience 
necessary. Many company benefits 
including retirement plan. Apply:

KRASBERG CORP.
2501W. HOMER 

CHICAGO

MATERIAL HANDLERS 
PAINTERS

Apply in person only. Working hours 
7 A.M.-3:30. North Shore Steel, 2101N. 
Railroad Ave., Glenview, Ill.

4-SLIDE MACHINE 
SET UP MEN 

Experienced only. Salary de­
pending on experience. Steady 
employment. Overtime. Full in­
surance. Profit sharing etc. Call 
STAN at:
327-6868 days, or 622-2119 evenings 

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave. Chicago

BUILDING & TAVERN
With modem 4% room apart­
ment choice N.W. location by 
owner.

CALL 774-6928

DOŚWIADCZONY ADWOKAT 
Oferuje kompetentne usługi. Nieskom­
plikowany rozwód — $250 plus koszta. 
Łatwe testamenty $40.

FREDB. RASKIN
100 N. LaSalle St. Suite 2510

726-2032

FAST FOOD 
OPERATION 

FEMALE - AGE 35 TO 50. 
Must speak English. Will train.

Call 346-8880

KING KASTLE
80 E. Randolph

Immediate openings: full or part time. 
Day or night shift for experienced:

PLATERS 
POLISHERS 
FINISHERS 
BENDING MACHINE 

OPERATOR
Please, do not call. Must apply in 
person: hours 9 A.M. — 2 P.M. 

Monday thru Friday. 
ALLEGHENY STEEL

& BRASS CO.
4950 S. Kilbourn, Chicago

MAINTENANCE 
MECHANICS - 

We need experienced men in in­
stalling, maintaining, and repair­
ing high speed production machi­
nery and general plant machi­
nery. Good benefits provided. 

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland Ave. 

348-1201

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ... $188

Komplety mebli do sypialni........ $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”.................................. $ 58
Kanapa i fotele.............................$139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

■ polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................$269
Materace.................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła.......................... $ 7?
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”).............................$168
Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni.......................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru...................$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od..... ......................$389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

ASSEMBLERS
Permanent full time openings in our 
modem clean plant. Experience help­
ful, but we will be glad to train you if 
you are ambitious & have good manual 
dexterity. Excellent benefit program 
featuring profit sharing, hospitaliza­
tion, life insurance, holidays, vaca­
tions & pleasant working conditions.

Apply in Person or Call:

272-7990

DANIEL 
WOODHEAD 
COMPANY 
3411 Woodhead Drive, 

Northbrook, D. 
An Equal Opportunity Employer

LATHE HANDS WANTED
For Tool Engine Lathe—Good Pay—Steady Work 
Overtime—Company Benefits—We Speak Polish

Call: 437-0041

AMBER ENGINEERING

6 UCZCIWYCH 
ODPOWIEDZIALNYCH 

ciężko pracujących kobiet potrzeba 
do sprzątania domów. Muszą mówić 
trochę po angielsku.

Dzwonić: 279-1673

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

TRAINEE 
Must have some mechani­
cal ability to learn DA­
VENPORTS. Well esta­
blished company. Excel­
lent rates and benefits. 
Steady work and overtime.

Apply in person 
MACHINERY 

PRODUCTS CORP. 
2020 N. -Major Chicago, 

Illinois

JANITOR — part time, days. Small 
Loop building. 108 W. Lake St., 
room 200. 

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

SET UP & OPERATE 
MUST HAVE EXPERIENCE on 
B&S or ACMES, for small 
suburban shop.

Call 773-0400 
for Interview

WAREHOUSE 
MAN 

for machine tools distributor. 
Near O’Hare Field. Good sala­
ry plus benefits. Call: 

825-7196

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O He Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SERVICE 
ENGINEER 

Experienced service engineer ma­
chine tools. Must set up and install 
new machine tools including N.C. 
Some electrical knowledge desirable. 
Travel Midwest region. Salary plus 
expenses paid. Call for appointment: 

825-7196

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DVCHY
• SCHOD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA ,

PACKER
FULLTIME WORK.

Vicinity Chicago and Ashland. Blue Cross­
Blue Shield. Must speak and read English.

CALL FOR APPOINTMENT
666-0981

EXPERIENCED TAILOR
Full or part time. Man or 
woman. Men store in Park 
Ridge.

823-1320

TOOL AND 
CUTTER GRINDER 

EXPERIENCED
— also —

GENERAL
Apply at:

PRECISION CARBIDE 
TOOL CO.

1030 W. Wrightwood 871-2700

JANITOR 
NADZORCA 

oraz 

JANITRESSES 
Sprzątaczki

Na pełen czas. Dobra zapłata. Zgło­
szenia w tygodniu od 3-5-ej po poł. 

5251N. MILWAUKEE AVE. & MANUFACTURING CO
2375 Estes

LIVE-IN HOUSEKEEPER 
for elderly gentleman. Own room, 
general housekeeping, plain cooking. 
6 room ranch home in North Oak 
Park. English necessary.
SP 4-3509 ______or________354-1564

MĘZCZYZNA
Przeszkolimy, by zarabiał $20,000 
rocznie. Praca na zewnątrz. Musi 
umieć posługiwać się narzędziami i 
posiadać pewne doświadczenie w po­
krywaniu domów aluminium. Musi 
mówić po angielsku. Dzwonić wieczo­
rem:

POTRZEBNI TOKARZE
Na Narzędziowe Tokarki—Dobra Zaplata 

Stała Prace—Nadgodziny—Świadczenia Firmowe 
Mówimy Po Polsku

DZWOŃCIE: 437-0041

AMBER ENGINEERING 
AND MANUFACTURING CO. 
2375 Estes St. Elk Grove Village

6 POKOI, świeżo odnowione, z dywa­
nami. Na Wacławowie, do wynajęcia 
od zaraz. 547-5339.________________
PRZYJMĘ dwie kobiety do wspólnego 
mieszkania. Wacławowo. 267-2935.

4 POKOJE, 1-sze piętro, tylko do­
rosłym, $80 miesięcznie. 1744 N. 
Wolcott,________
24 POKOJOWE ' kitchenette”. Co­
tygodniowa zmiana bielizny pościelo- 
wej. $110 miesięcznie. AR 6-8785.

6 POKOI na Jackowie. Ogrzewane. 
1 piętro. Dla dorosłych. 252-4358.

DES PLAINES 
BY OWNER

Ranch Condo. Patio, 3 or 4 bedrooms, 
2 baths, fam. room, country kit. 
Appl’s., A/C, crptg. & drps. Mainten­
ance free, icludes everything, only 

$56,900.
Call weekdays or evenings 640-1357. 

DO SPRZEDANIA murowany dom, 5 
pokojowy na pół akrowej zalesionej 
parceli. Dom niewykończony. Base­
ment i garaż na 2 auta. Zgłosić się w 
sobotę lub niedzielę po 4 po poł. pod 
adresem: 13205 S. Commercial Ave., 
Chicago, nazwisko — Pikul.

WHITE OAK 
NURSING 

CENTRE

6858
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Przetarg Na Koncesję 
Na Prowadzenie Kiosków Na O’Hare

Ti * *

BOONE. — Ta elegancka starsza para to wdowa po byłym 
prezydencie Stanów Zjednoczonych, pani Mamie Eisenhower 
oraz jej wuj, Joel Carlson. Oboje święcą uroczysta kolacją 
97 urodziny pana Carlsona. Sędziwy solenizant jest jak widać 
w doskonałej formie. (UPI)

Beztroscy Tatusiowie 
Muszą Płacić Na Swoje Dzieci

Kilka firm zgłosiło swoje oferty 
na prowadzenie na lotnisku O’Hare 
kiosków z gazetami i pamiątkami. 
Do 5 listopada firma Airline Canteen 
miała koncesję na prowadzenie tej 
sprzedaży, ale została jej odebrana 
na podstawie oskarżenia o oszustwa 
wobec miasta. Chicago wniosło pozew 
do sądu przeciwko Airline Canteen, 
oskarżając firmę o nadużycia. We­
dług wstępnych obliczeń jest ona 
winna miastu $84,000.

W przetargu ogłoszonym na ode­
braną Airline Canteen koncesję kon­
kurować będzie ze sobą kilka firm. 
Najkorzystniejszą ofertę złożyła, jak 
do tej pory, firma Elson’s of Illinois 
Inc. Oferuje ona miastu 30 procent 
z dochodów uzyskanych z prowadze­
nia kiosków. Jako część kontraktu

“Godzina Policyjna” 
w Szkołach

Rada Szkolna rozważy propozycję 
wprowadzenia “godziny policyjnej” 
w budynkach szkolnych i na szkol­
nych boiskach sportowych i dziedziń­
cach, przedstawioną jej przez Radę 
Miejską. Według niej w pewnych, 
ściśle określonych godzinach, nikomu 
kto nie należy do pracowników szkoły 
ani do grona jej uczniów nie wolno 
będzie, bez zgody strażnika, wejść na 
teren szkoły. Ma to zapobiec szerzą­
cemu się w szkołach wandalizmowi.

proponuje też 17 procent dochodów 
ze sprzedaży na lotnisku Midway 
i 10 ze sprzedaży na lotnisku Meigs 
Field.

Na podstawie kontraktu zawartego 
między miastem a Airline Canteen 
-miasto otrzymywało 15 procent zys­
ków firmy z ogólnej sprzedaży pamią­

tek, zabawek i biżuterii, oraz 12 pro­
cent ze sprzedaży innych towarów, 
między innymi gazet, magazynów i 
wyrobów przemysłu tytoniowych.

Swoje oferty, poza Elson’s of Illinois 
Inc., zgłosiły firmy Fred Harvey 
Inc., Aero Enterprises Inc., Marriot 
Contract Food Services i Carles Levy 
Circulating Co.

Miejski agent zakupów James P. 
Arnold oświadczył, że wszystkie oferty 
rozpatrzy wraz z Josephem P. Dun- 
ne'em i doradcą Williamem R. Quin­
lan'em. Pod uwagę brane będą ko­
rzyści finansowe płynące dla miasta 
z przedstawionych ofert oraz kwali­
fikacje i doświaczenie konkurują­
cych o koncesję firm. Rekomendacji 
dokona mayor Bilandic. Prawdo­
podobnie podejmie on decyzję w przy­
szły poniedziałek. Następnie sprawa 
trafi do Rady Miejskiej, która podej­
mie ostateczną decyzję. Od czasu 
otwarcia lotniska O’Hare kontrakt na 
koncesję był najpierw omawiany przez 
urzędników miejskich i następnie 
przedstawiany Radzie.

California. Elrod domaga się zatru­
dnienia 700 nowych strażników.

Oczekuje się, że w najbliższych 
dniach prezes Rady Powiatowej 
George Dunne i inni wysocy urzęd­
nicy powiatowi zwołają spotkanie z 
szefami poszczególnych wydziałów i 
radzić będą nad możliwościami obcię­
cia ostatnich żądań zwiększenia bud­
żetu.

Klerk Sądu Okręgowego, Morgan 
Finley, także domaga się 30 dodat­
kowych urzędników w nowych od­
działach sądu. Natomiast przewodni­
czący sądu John S. Boyle, chce za­
trudnić jeszcze pięć innych osób.

Wydajesię, że “kryzys budżetowy”, 
przed którym stanęła Rada Powiato­
wa, spowodowany jest rozrastaniem 
się aparatu sądownictwa i więziennic­
twa.

funkcji, jaką policja piastuje i nie­
bezpieczeństwa, na jakie policjanci 
są w swej codziennej służbie nara­
żeni, godziwą podwyżką może być 
minimum 10%. Zażądał on również 
podniesienia zapłaty za pracę w go­
dzinach nocnych, pełnej opieki zdro­
wotnej dla policjantów i ich rodzin 
z włączeniem kosztów leczenia szpi­
talnego oraz prawa do używania w 
specjalnych sytuacjach tarcz ochron­
nych, podobnych do tych, jakie uży­
wa w walce z tłumem policja japońska.

Lavem W. Kron, dyrektor biura 
studiów Federacji Obywatelskiej wy­
raził opinię, że pięcioprocentowa pod­
wyżka jest zbyt wysoka, gdyż zarów­
no policja jak i straż pożarna otrzy­
muje automatyczne podwyżki związa­
ne z ogólnym podniesieniem kosz­
tów utrzymania a zawody te są w ogó­
le dobrze płatne.

Za podniesieniem uposażeń wypo­
wiadali się John Dineen, prezes Fra­
ternal Order of Police, Joseph Peco­
raro, prezes Chicago Patrolmen As­
sociation i Ramona Schiffer, prezes 
Chicago Traffic Guard Association.

W ubiegły poniedziałek sędzia sądu 
okręgowego, Charles Grupp wydal 
2 orzeczenia, mocą których kierowca 
ciężarówki i sprzedawca polis ubez­
pieczeniowych będą musieli zwrócić 
funduszowi opieki społecznej sumę 
6,250 dolarów, wypłaconą na utrzy­
manie ich porzuconych dzieci. 
Kierowca ciężarówki, Willie Dunigan, 
49, z 2450 W. Monroe St., rozwiódł 
się w roku 1971 z żoną, pozostawia­
jąc ją z czworgiem dzieci i nie dając 
ani grosza na ich utrzymanie. Po­
nieważ kobieta nie mogła sama utrzy­
mać tak licznej rodziny zwróciła się 
o stanową zapomogę, którą jej przy­
znano. Obecnie Sąd orzekł, że Duni­
gan, zdrowy i pracujący, powinien

partycypować w kosztach utrzymania 
rodziny i że nie było powodu, aby 
stan przejmował jego finansowe obo­
wiązki. W związku z tym polecił mu 
zwrócić na rzecz funduszu opieki spo­
łecznej $3,000 oraz przekazał całkowitą

Federalny Sąd Najwyższy oddalił 
pozew sądowy mieszkańca Chicago, 
Wilbura McDonalda, przeciwko po­
wiatowi Cook i stanowi Illinois o od­
szkodowanie za niesłuszne skazanie 
go na karę więzienia na podstawie 
oskarżenia o morderstwo, które z 
czasem okazało się niesłuszne.

McDonald został 11 lipca 19(70 roku 
uznany winnym morderstwa i ska­
zany na więzienie. Miał on jakoby 
zamordować Agnes Lehmann w 
Grant Parku. Spędził w więzieniu 2 
lata, aż okazało się, że winnym jest 
zupełnie ktoś inny. Gubernator Walker 
ułaskawił go w 1974.

Federalny Sąd Najwyższy uchylił 
jego oskarżenie, w którym twierdził 
on, że powiat Cook i stan Illinois

W poniedziałek ujawniono, że jeden 
z chicagoskich agentów policyjnego 
oddziału Red Squad miał za zadanie, 
w ramach swoich obowiązków służ­
bowych, śledzenie kilku byłych kan­
dydatów na prezydentów. Policjant 
patrolowy John Valkenburg, obecnie 
zawieszony w pełnieniu obowiązków 
służbowych, oświadczył w zeznaniach 
będących w posiadaniu Federalnego 
Sądu Okręgowego, że prowadził wy­
wiady na temat byłego senatora de­
mokratycznego ze stanu Minnesota, 
Eugene J. McCarthy, demokratycz­
nego senatora z Południowej Dakoty, 
George McGoverna oraz byłego gu­
bernatora stanu Georgia Lestera 
Maddox.

Źródła dobrze poinformowane 
utrzymują, że określenia “wywiad” 
nie należy brać dosłownie. W związku 
ze szpiegowską działalnością Valken- 
burga należy uważać, że ci trzej poli­
tycy byli przedmiotem inwigilacji od-

Zachowajmy Umiar 
w Obdarowywaniu Dzieci

Psychiatra dziecięcy, dr Ann M. 
Seiden ostrzega, że rozbudzenie zbyt 
wielkich nadziei dziecięcych w związ­
ku ze zbliżającą się Gwiazdką, a co 
gorsze rozbudzenie współzawodnic­
twa pod hasłem kto dostanie więcej 
i czyje prezenty piękniejsze, spowo­
dować może poważne szkody w dzie­
cięcej psychice i prowadzić do fru­
stracji. Lekarka nawołuje do prze­
ciwstawiania się naciskom handlu 
w tym względzie i podkreśla, że dziec­
ko szczęśliwe to dziecko kochane, a 
nie obdarowywane nad miarę. 

opiekę nad najmłodszym, 16-letnim sy­
nem, którego matka określiła jako 
dziecko trudne i z którym nie mogła 
sobie poradzić.

Radca prawny funduszu Opieki 
Społecznej, James Ryan wystąpił 
również z wnioskiem o nakazanie Wil­
liamowi Wooten, 24, z 703 W. Oakdale 
Ave., sprzedawcy polis ubezpieczenio­
wych, aby zwrócił $3,250, jak część za­
pomogi, jaką Opieka Społeczna wy­
płacała na utrzymanie dziecka jego 
żonie Veronice Wooten. Sędzia Grupp 
przychylił się do wniosku i zlecił 
Wootenowi zapłatę żądanej sumy.

Gdy Wootenowie się rozwodzili usta­
lono, że ojciec będzie uczestniczył w 
utrzymaniu trzyletniej wówczas 
córeczki płacąc $225 miesięcznie na 
jej potrzeby. Rok temu, gdy Veronika 
podjęła pracę i przestała otrzymywać 
zasiłek alimenty zostały obniżone do 
$40 miesięcznie. Kochający tatuś 
nigdy nie wpłacił na rzec dziecka ani 
grosza. Obecnie zapłaci $3,250.

dopuściły się wobec niego naruszenia 
praw konstytucyjnych, wyrządziły mu 
poważnąj krzywdę i w którym żąda 
zadośćuczynienia.

Poza tym McDonald wniósł sprawę 
do stanowego sądu Court of Claims 
domagając się odszkodowania od sta­
nu. Nawet jeżeli takie odszkodowanie 
zostanie mu przyznane, wynosiłoby 
najwięcej $15,000, czyli dużo mniej, 
niż gdyby sąd federalny utrzymał w 
mocy jego skargę.

W czasie aresztowania McDonald 
nie tylko tłumaczył policji, że jest 
niewinny, ale jeszcze poszkodowany, 
bo został pobity i obrabowany.

W1 kilka lat po skazaniu go i uwię­
zieniu do zbrodni popełnionej w Grant 
Parku przyznał się Lester Harrison.

działu policyjnego jednego z kontrwy­
wiadu.

Działalność Valkenburga została 
ujawniona przez sędziego Alfreda Y. 
Kirklanda. Valkenburg odpowiedział 
na dwa z pięciu pytań zadanych mu 
przez prawników z Alliance to End 
Repression i z American Civil Liber­
ties Union. Pytania, na które nie 
chcial odpowiedzieć dotyczyły kwe­
stii związanych z włamaniami do 
biur różnych organizacji przeprowa­
dzonych przez policję w celu zebrania 
informacji o członkach tych organiza­
cji.

Prawnicy z Alliance to End Repres­
sion i z ACLU zarzucają policji szpie­
gowanie poszczególnych osób czy 
grup i organizacji, które nie prowadzą 
żadnej działalności przestępczej. 
Oskarżają Valkenburga i innych pra­
cowników policji o włamania, kra­
dzieże dokumentów i inne akty łama­
nia prawa wobec pewnych grup i or­
ganizacji.

W grupie 10 organizacji, o których, 
Valkenburg, jak mówi, zbierał infor­
macje są: Studenckie Stowarzy­
szenie Demokratyczne, Partia Komu­
nistyczna USA, Pokojowy Ruch Ko­
biet. Zajmował się też 21 aktywista­
mi ruchu antywojennego, łącznie z 
trzema wymienionymi wyżej kandy­
datami na prezydentów.

Odmówił on między innymi odpo­
wiedzi na pytania dotyczące działal­
ności innych grup policyjnych, które 
śledziły innych polityków, naukowców 
i grupy religijne bez oficjalnego naka­
zu zezwalającego na podjęcie takiej 
akcji.

Rada Powiatowa Stoi Przed 
Nowymi Trudnościami Finansowymi 
Wydziały Sądownictwa i Więziennictwa Domagają Się 
Dodatkowych $20 Mil. w Budżecie Na Przyszły Rok

Kierownik administracji powiato­
wej William Doyle oświadczył na po­
czątku tego tygodnia, że niektóre 
wydziały administracji powiatowej 
wystąpiły o dodatkowe fundusze na 
rok przyszły w wysokości $20 milio­
nów. W preliminarzu budżetowym 
domagają się bowiem o $227 milio­
nów, a dochody powiatowe na przy­
szły rok obliczone są na $207 milio­
nów.

Zwiększenia budżetu chcą głównie 
wydziały zajmujące się sądownictwem 
kryminalnym. Szeryf Richard J. El­
rod, na przykład, domaga się do­
datkowych $10 milionów na zwiększe­
nie liczby strażników i innych pra­
cowników w więzieniach powiato­
wych.

Oczekuje się, że w przyszłym ro­
ku otwarte zostaną dwa nowe od­
działy więzienne przy ulicy 26-ej i

Podwyżka Uposażeń Policji
Głosy Za i Przeciw

Budżet miejski na rok 1978, zamy­
kający się kwotą 1.3 biliona dola­
rów, przedstawiony w dniu 14 listo­
pada przez mayora Bilandic, przewi­
duje pięcioprocentową podwyżkę upo­
sażeń straży pożarnej i policji. Pod­
czas dwugodzinnego zebrania rady 
miejskiej, jakie miało miejsce w ostat­
ni poniedziałek radni wysłuchali opi­
nii 12 osób, które ustosunkowały się 
do proponowanej podwyżki. Jak zwy­
kle głosy były podzielone.

Przedstawiciele policji domagali 
się podwyżki większej niż przewidzia­
na w przedstawionym przez Mayora 
budżecie. Harold “Red” Herrick, pre­
zes policyjnego klubu Chicago Crime 
Fighters, stwierdził, że wobec wzra­
stających kosztów utrzymania, szcze­
gólnie odpowiedzialnej społecznie

Perspektywy Na Rok 
Przyszły

Według badań przeprowadzonych 
przez Stanową Izbę Handlową biznes- 
mani naszego stanu optymistycznie 
zapatrują się na perspektywy rozwoju 
ekonomicznego w nadchodzącym ro­
ku. 

INDIE. — Cyklon, który w ubiegłym tygodniu przeszedł nad 
Indiami pochłonął życie około 20 tysięcy osób. Na naszym zdjęciu 
wieśniak ze stanu Andhra zakrywający nos, aby uchronić się 
przed nieznośną wonią rozkładających się trupów. Na wodzie 
pokrywającej dawną drogę unoszą się zwłoki kobiety. (UPI)

Federalny Sąd Najwyższy 
Odrzucił Skargę o Odszkodowanie

Wniesioną Przez Niewinnie Skazanego 
Na Karę Więzienia

Agent Policji Oskarżony 
o Szpiegowanie Znanych Polityków

Jane Byrne Zeznaje 
Przed Wielką Ławą Przysięgłych 
Dwaj Świadkowie Nie Potwierdzają Jej Zarzutów
Wczoraj wieczorem Jane Byrne 

przez 90 minut składała przed wielką 
ławą przysięgłych zeznania w sprawie 
nielegalnego jej zdaniem udzielenia 
przez zarząd miejski zgody na pod­
niesienie taryfy taksówkowej przez 
przedsiębiorstwa Checker i Yellow 
Cab, oraz protekcji jakiej firmom 
tym udzielił mayor Bilandic. Byrne, 
były komisarz do spraw ochrony in­
teresów konsumenta, która została w 
dniu 21 listopada zwolniona przez Bi- 
landica z zajmowanego stanowiska, 
powoływała się w ubiegłym tygodniu 
na fakt, że jej zeznania potwierdzi 
dwóch świadków, biegłych księgo­
wych z firmy Bansley i Kiener.

Według ostatnich doniesień agen­
cyjnych świadkowie ci, Bernard Sul­
livan i Thomas Tyler zaprzeczyli, że 
mieli jakiekolwiek bezpośrednie spo­
strzeżenia w tej sprawie dodając, że 
nigdy nie uczestniczyli w żadnym ze­
braniu lub spotkaniu w którym bra­
liby łączny udział pani Byrne i mayor 
Bilandic.

Oświadczyli również, że dokonywa­
na przez nich ocena księgowości i 
dokumentów firm taksówkowych do­
tyczyła roku 1975 i cyfry z tego roku 
nie mogły mieć wpływu na ocenę do­
chodów lub zysków tych przedsię­
biorstw w roku 1977, a więc w okre­
sie, gdy powołując się na niskie zyski 
ubiegały się one o zezwolenie na pod­
niesienie opłat za przeiazdy.

Raport biegłych księgowych mógł­
by mieć decydujące znaczenie w roz­
strzygnięciu, czy zgoda na podwyżkę 
opłat została udzielona w legalnej 
drodze, gdyż zgodnie z obowiązują­
cym w Chicago przepisem miasto ma 
prawo zezwolić na podniesienie opłat 
wyłącznie w tym przypadku gdy zy­
ski przedsiębiorstwa taksówkowego 
spadają poniżej określonego procen­
tu.

Jane Byrne we wcześniejszym wy­
wiadzie prasowym skomentowała o- 
świadczenie dwu biegłych księgowych 
jako odpowiadające prawdzie: stwier­
dziła ona, że Sullivan i Tyler dowie­
dzieli się od niej, iż mayor Bilandic 
nie zamierza przy ocenie zysków 
Checker i Yellow Cab brać pod uwa­
gę ich raportu i że tylko na taką 
okoliczność powinni być przesłuchani 
przez prowadzących śledztwo. Pod­
kreśliła również, że dodatkowym 
świadkiem prawdziwości jej zarzutów 
przeciw Bilandicowi jest jej 19-letnia 
córka Kathy, która była przypadko­
wym świadkiem rozmowy telefonicz­
nej mayora z aldermanem Edwar­
dem Burke, przewodniczącym podko­
mitetu rady miejskiej, który później 
zatwierdził podwyżkę taryfy oraz z 
aldermanem Edwardem Vrdolya- 
kiem, “pośrednikiem” — jak to okre­
śliła — między mayorem a przedsię­
biorstwami taksówkowyini.

Spóźnialstwo Uczniów 
Zawinione Przez CTA

Szkoły uczestniczące w akcji dobro­
wolnego przewożenia uczniów autobu­
sami (voluntary transfer plan) skar­
żą się, że autobusy dostarczane przez 
Chicago Transit Authority spóźniają 
się nagminnie, co z kolei powoduje, 
że uczniowie przyjeżdżają spóźnieni 
na lekcje, a z drugiej strony, po za­
kończeniu zajęć szkolnych wyczekują 
długo na możliwość powrotu do domu.

Miejskie władze szkolne podały do 
wiadomości, że w obrębie Chicago 39 
autobusów CTA przewozi codziennie 
1,001 uczniów do 54 szkół średnich i 
podstawowych. W ubiegłym miesiącu 
zanotowano aż 40 przypadków w któ­
rych autobusy były spóźnione lub w 
ogóle nie przyjechały. Mimo usiłowań 
naprawy sytuacji stan taki utrzymu­
je się nadal.

Na przykład w ostatni poniedziałek 
autobus, który miał po zajęciach od­
wieźć dzieci do domu ze szkoły Hay 
Elementary przy 1018 N. Laramie 
Ave., spóźnił się o 30 minut. Nim 
przyjechał zaniepokojeni rodzice po- 
odbierali dzieci na własną rękę; auto­
bus obsługujący szkołę Hancock Ele­
mentary przy 4350 W. 79 ulicy spóźnia 
się regularnie. Bywa, że dzieciarnia 
czeka na powrót do domu przez 40 i 
więcej minut.

Władze CTA usiłując ratować sy­
tuację skierowują do szkół autobusy 
odwołane z regularnych tras, ale są to 
tylko półśrodki. Zdaniem przedstawi­
cieli szkół kłopoty spowodowane są 
głównie faktem, że autobusy szkolne 
nie mają stałych kierowców; zgodnie 
z przepisami związkowymi (unijny­
mi) kierowcy mają prawo wybierania 
tras i władze CTA nie mogą przypisać 
ich do obsługi konkretnych autobu­
sów, a doświadczenie wykazuje, że 
najlepiej pracują kierowcy znający 
trasę i swoich “podopiecznych.”

Rada Szkolna płaci za autobus $60 
dziennie, ale wraz z tą niską ceną mu-

Stanowa Rada 
Wyborcza

Jak informuje komunikat prasowy, 
wydany z biura stanowego sen. Nor­
berta Kosińskiego, ważnym osiągnię­
ciem jesiennej sesji stanowej Legi- 
slatury było utworzenie State Board 
of Elections. Kosiński popierał silnie 
utworzenie tej Komisji i przeprowa­
dził projekt ustawy przez stanowy 
Senat.

State Board of Elections będz:? 
składała się z ośmiu członków — 
czterech mianowanych przez guber­
natora oraz czterech mianowanych 
przez najwyższego stanowego urzę­
dnika z partii opozycyjnej. A więc 
republikanin gub. Jim Thompson i de­
mokrata, stanowy sekretarz Alan 
Dixon dokonają nominacji.

Ósemka ma składać się z czterech 
ludzi z pow. Cook i czterech z po­
łudniowych terenów Illinois, zaś no­
minacje mają być zatwierdzone przez 
stanowy Senat, jak podaje sen. Ko­
siński, który jest przewodniczącym 
senackiego Komitetu Wyborczego.

Członkowie State Board of Elections 
nie będą mogli zajmować się partyj­
ną polityką.

siała zaakceptować fakt, że będą to 
wozy przypadkowo ściągnięte z tras. 
Wprowadzenie stałych, regularnych 
autobusów szkolnych kosztowałoby 
dwukrotnie drożej.

Odkrycie Medyczne
Dr Josef Fried z Uniwersytetu Chi- 

cagoskiego i jego asystent, Jeffrey 
Barton, oświadczyli, że prawdopodob­
nie odkryli nowy sposób leczenia cho­
rób płucnych przy pomocy hormonów 
znajdujących się w komórkach orga­
nizmu ludzkiego. Wprowadzenie 
tych hormonów do krwi leczy z chorób 
płucnych i prawdopodobnie eliminuje 
prawdopodobieństwo nawrotu choro­
by.

Richard Durkin 
Demokratyczny Kandydat 

Na Wicegubernatora
Kontroler stanowy, Michael Bakalis, 

demokratyczny kandydat na guber­
natora, oświadczył, że wyznaczy 
prawnika Richarda Durkin na kan­
dydata na swego zastępcę.

Nagfy Zgon
Radiolog kanadyjski, dr Arthur El­

liot, 50, z Ontario, przybywający cza­
sowo w Chicago zmarł nagle na atak 
serca w swoim pokoju w hotelu Con­
rad Hilton.

Przybył on do naszego miasta na 
spotkanie Stowarzyszenia Radiolo­
gów Pół. Ameryki.

N|e Przyznaje Się 
Do Winy

Mieszkanka St. Louis, Ann L. John­
son, 22, oskarżona o morderstwo nie 
przyznaje się do winy. Jest ona oskar­
żona o zastrzelenie Jamsa J. Purcell, 
50. Rozprawa toczy się w Belleville, 
Illinois.

Aresztowano
Handlarzy Narkotyków 

w Aurora
W Aurora, Dl., aresztowano wczoraj 

za handel narkotykami Daniela Felix, 
25 i Constantina R. Ayala, 29, w mo­
mencie gdy usiłowali sprzedać 5 fun­
tów heroiny, o rynkowej wartości mi­
lion dolarów. Aresztowanie dokonane 
przez agentów federalnych i stanową 
policję było ukoronowaniem długo­
trwałego śledztwa.

Śmierć Kierowcy 
Ciężarówki

W dniu wczorajszym przy drodze 
U.S. 67, w okolicach Roseville w Illi­
nois 23-letni Dean Woodside został za­
bity, gdy jego ciężarówka zderzyła 
się z drugą, prowadzoną przez Olena 
Richard, 55 z Burlington, Iowa. Rich­
ard wyszedł z wypadku bez szwanku.

Kobieta-Kierowca 
Zabita Przez Pociąg

Leona Poehler, 36, z Libertyville 
zginęła na miejscu w dniu wczoraj­
szym, gdy prowadzony przez nią sa­
mochód został na przejeżdzie kolejo­
wym uderzony przez pociąg linii Mil­
waukee Road. Wypadek zdarzył się 
na wschód od Libertyville.


